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J ę z y k  polsi.

w szkołach Królestwa PoiSKiego.
Wczorajsza nasza depesza z Warszawy o n- 

cuwale komitetu ministrów w sprawie języka 
polskiego, jako wykładowego, w szkołaeh Kró­
lestwa Polskiego, sprawdziła się w zupełności. 
Polskie dzienniki warszawskie, które w tej chwili 
otrzymaliśmy, zamieściły —  n a t u r a l n i e  z a  
s p e c y a l n e i D  z e z w o l e n i e m  c e n z u r y  —  
równobrznuącą z naszą wczorajszą depeszą, wia­
domość z Petersburga. Nadto „Kuryer Warszaw­
ski" w osobnym artykule p. t  „J q z y  k p o 1- 
"w t *  s z k o ł a c h "  zamieścił datowaną z 22 
b. n z p e t e r s b n r g a  następującą depesze 

„Now. Wremia" douosi:
„W czoraj pu posiedzeniu komitetu miiri- 

sirów. minister iświaty, generał-lejtnant 
G ł a z ó w ,  prosił osobną naradę mmistrów 
o wypowiedzenie zdania c o  d o  m o ż l i ­
w o ś c i  w p r o w a d z e n i a  w K r ó l e -  
st w ie  P t U s i i e n . - s a a e s a n is  
z y k a  p o l s k i m .

„Znaczna większość członków narady, 
a sekretarzem stanu W i t t e m  na czele, 
uzna’ a, że istniejący od lat trzydziestu, a 
wprowadzony w celach politycznych systen 
icykiŁdów w języku rosyjskim, n ie  o d ­
p o w i e d z i a ł  p r z e i n a c z e n i u  s w e -  
n u, ale powoduje r o z d z i a ł  p o m i ę d z j y  
l u d n o ś c i ą  p o l s k ą  a r o s y j s k ą ,  któ 
ry tak ciężko odbija się na ogolnem poło­
żeniu politycznem w Królestwie

„Zwłaszcza w ostatnich czasach s z k o ­
ł a  r o s y j s k a  n i e  c i e s z y  s i ę  p o w a ­
g ą  i z a u f a n i e m  l u d n o ś c i  szczegól­
nie dlatego, że wykład języka polskiego 
odbywa się po roeyjsku, a mowa polska 
wypierana jest z« szkoły

„Różnice atmosfery s z k o ł y  r o s y j ­
s k i e j  i r o d z i n y  p o l s k i e j  nie mogą 
nie pozostawić w duszy dziecka s z e r e ­
g u  p o w a ż n y c h  w ą t p l i w o ś c i ,  by­
najmniej nie przechylających się na ko­
rzyść sprawy rosyjskiej, zwłaszcza kiedy 
t r a d y c y a  r o d z i n y  staje w sprzeczno­
ści z tem, czego dziecko musi się uczyć 
z podręczników rosyjskich, d a l e k i c h  od 
d o s k o n a ł o ś c i .  W  interesie ustalenia 
w i ę k s z e g o  z a  u l a n i a  p o m i ę d z y  na­
r o d e m  r o s y j s k i m  a p o l s k i m ,  zda­
niom specyalnej narady, byłoby nader po­
żądane, d o p u ś c i ć  w y k ł a d  p r z e d ­
m i o t ó w  w s z k o l e  p o  p o l s k u ,  zamie­
ścić ęvyk ^olski *" Weabie g ł ó w n y c h  
przedmiotów i wogóle r o z s z e r z y ć  p o d  
w z g l  ę d e m p o i  i t y c z  u y m s w o b o d ę  
w y a ł a d u  w s z k o ł a c h  p o l s k i c h .

„Na zasadzie wypowiedzianych na nara­
dzie specyalnej opinii, m i n i i i t e r y u m  o- 
ś w i a t y  s p o r z ą d z i  p r o j e k t  w p r o ­
w a d z e n i a  w y k ł a d u  w s z k o ł a c h  
p o l s k i c h  w j ę z y k u  o j c z y s t y m .  —  
Projest ten w ostatecznej formie bidzie 
rozważony n a  s p e c y a l n e j  n a r a d z i e  
m i n i s t r ó w ,  która tymczasem ziożyła o- 
ś w i a d c z e n i e  z a s a d n i c z e  

ł-atwo sobie wyobrazić, co za olbrzymie wra­
żenie wywołać mubiały wczoraj w Warszawie 
wieczorne dzienniki, zwiastujące tak sensacyjną 
wiadomość. Już to samo, że pozwoionu dzienni­
kom, pod osobnym tytułem, zamieścić prywatną, 
nepeszę, powołującą się na nieurzęaowe spra­
wozdanie „Now. Wrem.“ —  jest w miejscowych 
stosunkach zjawiskiem nitoywałem , —  a cóż 
dopiero sama opinia „narady ministrów" Nowe 
nadzieje wstrząsnęły amysłam. polskiemi, wszy­
stkie serca uderzyły silniej, skołatana tylu przej­
ściami , zdenerwowana streikiem szkolnym, do­
czekała się przecież Warszawa jaśniejszej chTi iii: 
przez ODOnę czarnych chmur przedarł się pro- 
zniefi lepszego jutra.

W yiężone.niezwykle solidarne usiłowania wszy­
stkich patryotycznie myślących sfer społecznych, 
wyttrwała akc/a  „młodych i starych" —  ofirr 
ność i męska odwaga, nie pozostały przecież 
bez poważnego sukcesu.

Jak to „jutro szkolne" w rzeczywistości się 
ukształtuje, niepodobna dzisiaj wyrokować. Naj­
pierw idzie tutaj, —  jak inne depesze, z naszą 
wczorajszą równobrzmiąco, stwierdzają, —  tylko 
„o s z k o ł y  ś r e d n i e  w g u b e r n i a c h  K ró ­
l e s t w a  P o l s k i e g o " .  Niema więc. na razie 
wzmianki o szkołach l u d o w y c h  i o u n i ­
w e r s y t e c i e .  Nadto i w szkołach średnich 
zgodziła się narada mimstrów jedynie „w  z a ­
s a d z i e "  na wykładowy język polski, co nie 
pizesądza jeszcze ostatecznego .ozstizygiaęua 
tej sprawj Nadto rzecz pójdzie jeszcze do biur 
ministerstwa oświaty, a stamtąd znowu na 
„specjalną naradę ministrów" i dopiero wtedy 
nowe przepisy wprowadzone będą w życie.

W  tej chwili więc „polskiej szkoły" w Kró­
lestwie jeszcze nie mamy, —  aJe i to, co mamy 
fe t t jc z u id . o » a  o p i n i a  r a d y  r o i a t  
s t r ó w ,  s t w i e r d z a j ą c a  k o m p l e t n e  b a n ­
k r u c t w o  s z k o ł y  r o s y j s k i e j ,  posiada 
dla nas wartość nieposDolitą.

Nie przeceniając tedy na razie uchwał ra­
dy ministrów, ale i nie unosząc się pesymi­
zmem, życzymy Królestwu z całego serca, aby 
jej stosntk; szkolne ułożyły się czemprędzej 
tak, jak tegu pragnie cala Polska.

I o m u  „ ii u f  ki H e fo r n f .
W a t i u w ś ,  21 marca.

łmmba przj ulicy Wolwkiej. — Stadenci u kantoru 
Suraro* — Are»*tow*«io studentów. -  Zapowiedz zt 

■kuięria szkół. — Zapis dla Filbarmonii.)
Dzisiaj wieczorem o gidzinie 10 ws^iząsnęła 

Warszawą niezwykła wiadomość o wybuchu 
bomby przy rogatkach Wolskich Szczegółów 
zasięgnąłem niemal na miejscu. Rzecz miała się, 
jak następuje:

Koło gouziny pół do 10 wieczorem zaąż&ł 
ulicą Wolską wzmucniony patrol „ochrany", 
złożony z dwóch konnych żandarmów przodem 
jadącycn, czterech żołnierzy piechoty i z dwóch 
poln yantów z tyłu, razem ośmiu ludzi. W  tym­
że czasie wychodził właśnie z domu 1. 8 urzę- 
d n i k  p o c z t o w y ,  Polak, w podchmielonym 
nieco stanie. Zauważył 'ednak trzech ludzi idą­
cych od -ogatek W olskich naprzeciw patroli. 
W odległości 20 kroków od tejże rzucili jeklś
pr-rritmin n p i )  gv-?tP «w y
tak wstrząsający, iż povibn aronach ulicy w 
długości domów i. 4, 6, & i 10, jakoteż 5, 7 i 
9, wyleciał) wszystkie szyby, zarysowały się 
framugi i frontody, zaś huk słyszany był na 
orzestrzeni trzech kilomeirow Na miejscu wy­
padku zaległy tak gęste pokłady dymu i kurzu, 
iż na razie niczego dojrzeć nie było można 

Po dłuższej dopiero chwili stwierdzili nad­
biegli strażnicy rogatkowi leżących przed do­
mem 1. 6 w« krwi rannych ciężko czterech żoł­
nierzy. Byli to: Mikołaj Ignatiew, lat 23; Da­
niel Wobłakow, lat 26; Wasyl Bratków, lat 23 
i Stefau Krugłow, lat 26. W szyscy z 16 pułku 
Włodzimierskiego piechoty, którego jeden ba­
talion stoi w Waiszawie, reszta znajduje się 
pod Mukdenmn. Rany ich straszne: p o t r z a ­
s k a n e  n o g i  p o r a n i o n e  g ł o w y  i p l e c y ,  
p o p a r z o n a  s k ó r a  n a  c a ł e m  c i e l e .

Równocześnie nrzednik pocztowy, l e k k o  
t y l k o  k o n f n z y o n o w a n y ,  otrzymał ma- 
cLinalne cięcie szablą, odrzuconą wskutek 
W8trząśmenia przez żołrierza. Mimo to, ścigał 
on owe trzy indywidua, jednak bezskutecznie.

Natychmiast zjechał na miejsce pomocnik o- 
berpolicmajstra S e y f a r t  z komisarzami i do­
wódcą roty, następnie oberpolicmajster N e l 
k e n  z prokuratorem i sędzią śledczym. Ran

nych, do których doliczyć naieżj również noli- 
cyanta Aleksego J  a a o r 1 e w a i Iwana K o- 
s t e l o w a ,  zaopatrzyło na mitjscn Pogotowie, 
przybyłe z dwoma karetkami Policyantów od­
wieziono do Bzpitala sw. Ducha, zaś czterech 
żołnierzy do szpitala Ujazdowskiego. Przedtem 
jeszcze opatrywano ich w szpi^alo W olskim.—  
Widok ich ran był okropny. Dwaj żołnierze i 
jeden polieyant, /.daje się, nie doczekają do ra­
na W całej tej części miast* powstała n i e- 
s ł y c h a n a  p a n i k a ,  wszystkie s k le j*  poza­
mykano, grupy ludzi z przerażeniem rozpra­
wiają o wypadLu przy bramach domów. Nie­
zawodnie zarządzone będą simlwe środki ostro­
żności.

W czoraj w pnudnie staw it;—się u kuratora 
Szwarca sześciu delegatów «>sViązku studentów 
„Bratnia Pomoc", który swego czasu nie soli­
daryzował się z ućdw&łami wie-n akademickie­
go, które „Spójąw " prze parła Delegacya zło­
żyła kuratorowi memorya* z wszystkiem. teim 
samemr żądaniami, które zawierają znane u- 
ihwały wieców, przyczem prz.c \ówna do kura­
tora p o  p o  1 su  ii. Gdy kurator zarzacif niesto­
sowność tego wobec niego, nie rozumfejąCogó 
tego iezyka , zaproiionowano język f r a n c^a- 
ś k i .  w którym też odbyła się -ozraowa

W gimnazjum prasaiem 128 starszych u- 
czniów rozpędziło liczniej przybyłych młodszych 
studentów. Na moście jednak aretziow ała pc 
llcya prawie wszystkich i w cyrkule pospisy- 
wała protokóły.

Lekcye odbywały się tylko >r II gimnazynm, 
w innych było po 4 ao 6 uczniów zaledwie^ —  
Wobec tego szkoły będą zamknięte.

Mieczysław W  e & s e 1, obywatel, właściciel 
ziemski, zapisał na rzecz Fdh&rmonii majatek 
cały (120 włók ziemi), t. j. sumę 120.000 red 
z czego jednak zastrzegł uożywocie dlt sześciu 
sióstr Brat jego, upoważniony . do wykonania 
zaDisu, spłaci owe siostry (zupełnie ubogio) 
sumą 60.000 tak, że drugie 40.000 przypadnie 
Filharmonii

W e czwartek rano o godz h przybywa do 
Warszawy generai-gułwrnafor k  a k s y m e w icz .

-  Grot.

Echa klę&ki.
(Prana ity, aa o biiwi* pad Mukdoęym. — „Nun Wre- 
*>i»J • tsł W-r/d hsra^Sl — Dautejakie

w ]«.aietach — YvMe;« n „trocie. —  Kto 
winien?)

Przyczyny kieski rosyj?ki'ijji)oa Makdcnem 
iś ć *  ś l ;  w yjr.li.ić jureepeiid-M O WA^enaj dsien- 

ntita „Nowoje Wremia" O l g i  i s k i  w nastę­
pujący sposób:

Do 9 marca wszystkie a tam nieprzyjaciel­
skie zostały odparte; z powodzeniem nawet do- 
Konywalismy kontr-ataaów, zmnazając nieprzy­
jaciół do opuszczania świeżo zajętych pozycyj. 
Najsilniej nieprzyjaciel w dniu 9 marca atako­
wał od północy, dlatego też generał Kuropatkin 
siłę tego frontu doprowadził do do 40 batalio­
nów pod dowództwem generała Myłowa W tym 
dniu wojska nasze, zajmująee jtozycye na połu­
dniowym wschoaŁ'fc cofnęły się na pozycje  nad 
rzeką Huncho i dla niewyjaśnionych dotąd bli­
żej przyczyn, nie zajęły wszystkich wcześuiej 
wyznaczonych stanowisk Dnia 10 marca ze­
rwał się h n r a g a D ,  który niósł tumany kurzn 
z jyiłuduia na pótnoc. W obec tego, że nieprzy­
jaciel coraz silniej w dniu tym atakował nasze 
pozycje na północy i zmuszał generała Myłowa 
do cofanie się, postanowił generał Kn^opatsin 
zgromadzić rezerwy i, korzystając z wienury, 
wiejącej nieprzyjacielowi w oczy, zepchnąć go 
i złamać w tem miejscu W  tym celn, zabraw­
szy pozostałą część strategicznej rezerwy w sile 
66 Datalionów, poprowadził Kuropatkin osobi­
ście wojsko do ataku na pozycye nieprzyjacie­
la koło stacyi Chuszitaj. N ade nadeszły dwie

straszliwe wiadomości: Japończycy nad rzeką 
Huncho, korzystając z huraganu, p r z e r w a l i  
n a s z ą  l i n i ę  n a  w s c h ó d  o d  T i e  1 i na,  ko­
rzystając z pewnegc punktu niedostateczną siłą 
ubezpieczonego. —  Druga wieść zwiastowało, 
że silna kolumna japońska posuwa sie naprzód 
i groź1 obejściem naszego prawego skrzydła 
W  ten SDOSob wytworzyła się taka sytuacya, 
że lada chwila mogliśmy mieć przeciętą drogę 
odwrotową i nieprzyjaciela na tyłach prawego 
skrzydła Dwom tak groźnym wypadkom nie 
można było zaradzić i dia tego o godzinie 6-ej 
wieczór wydano rozporządzenie c o f a n i a  s i ę  
w kierunku no Tielinn.

Po czterech drogach —  pisze dalej korespon­
dent „Now. V7rem.“ —  zaczęły się posuwać 
ogromne nasze obozy. Dnia 11-go rankiem na 
wschód od Mandaryuskiej drugi, wysunęła się 
z pomiędzy gor japońska aoiumna, która zaczę­
ła posuwający się obóz zasypywać pociskami. 
T o  s p r a w i ł o  p i o r u n u j ą c e  w r a ż e n i e .  
Służba obozowa, która nie przyzwyczaiła się 
do huku „szimozy", zaczęła uciekać w najwięk­
szym nieładzie, porzucając wozy i pociągnęła 
zą Loba nawet obsługę dział —  Nieprzyjaciel 
wkrótce przerwał tj.EZSllinie —  iak opowiadają 
Caińczycy —  z powoau orakn

Korespondent „Rosi K r a s n o  w, a nasrę-'
pujący soosób przedstawia przebieg walki na 
północy w chwili, kiedy do Rnropatkina nade­
szły wieści o przełamaniu linii na południu:

W Mandżuryi istnieje jeszcze jeden żywioł 
nieznany zupełnie w Rosyi: p y ł .  Kiedy zerwie 
się hnragan pyłn. to na sto kroków me ujrzysz 
człowieka; słońce staje się jakimś żółto-bruna- 
tnyro punktem —  Dzisiaj 11 marca wszystko 
sprzysięgło się p-zeciw nam Z południa hura­
gan niósł tumany pyłu. Ludzie, konie, wozy, 
to wyłaniają się z pomrokn, to giną w nowym 
podmuchu wichru Twarze szare, straszne, tru­
pie. Głównodowodzący razem z gtownym kwa 
termistrzein Ewertem, generałem W 'ehczitą, 
pułkownikiem Siwersem i konwojem pojechał 
na póinoc. W e wsi Siaogonry pod gradem ku) 
wydał odpowiedn>e rozporządzeń.a. i wskazał 
kiernnek ataku. W icher wył i gwizdał przecią 
gle. Dzień dziwnie szary Długie rzędy piechoty 
szybko przechodziły linie kolei żelaznej, z pozs 
której słychać było bezustanny trzask strzałów 
karabinowych. Łańcuchy piechoty z żywiołową 
siłą toczGy się naprzód oa wioski do wioski, 
uderzały, rozpryskiwały się i nową falą darły 
się naprzód. Ranni powracan na tyły, wyno­
szono trupy, a łańcuchy szły ciągle naprzód 
wśród tnnunów pyłu ku tym oddalorym wio­
skom ziejącym bez as'*nkn ogniem Npjkrwaw- 
szą była walka w wiosce Santajtsy, Której po 
łowa była w reku Japończyków, nołowa zaś 
w ręku naszem.

Brak wojskowego wykształceuia, brat prze­
widywania, brak sumienności, brak lndzkości 
wreszcie nau tym. tysiącami indz., idącymi na 
rzeż, ginącymi jnż nie od kuli, ale z powodu 
braku środków leczniczych oto ciągłe straszli­
we oskarżenia, które w postaci najwiarygo- 
dniejszych rel&eyj on czasu do czasu pojawiają 
się w pismach rosyjskich. —  Jeden z ostatnich 
numerów „Now. W rem " przynoś' relacje  sio­
stry miłosierdzia ze środowiska lazaretów, zor­
ganizowanych w Mukdenie:

Pi zeszedł cały ro» walk —  pisze siostra mi­
łosierdzia —  rok błędów i krwawego płacenia 
za błędy. Od października cisza i ciągłe przy- 
gotowj wania się do walki Możnaby więc mnie­
mać, że 26 stycznia, w chwili, gay rozpoczną 
się walki na prawem skrzydle (ataki generała 
Gnppenberga), w0zystko w lazaretach będzie 
przygotowane. W alka trwała dni trzy; rannycn j 
tysiące, a tymczasem np miejscu walki nie było 
ani śrudków opatrunkowych, ani przewozowych. 
Od Snjasitnnia io  Tawańczann przygotowano 
specjalną linię kolejki dla odwożenia rannych, 
ale o tej linii w chwili walki nikt nie pamię­

tał i nie przygotowano tam ani jednego wago­
nu do przewozu. O zbudowanej Kolejce nie wie­
dzieli nawet i generałowie, gdyż generał Mi- 
szczenko, rauny w czasie walki, nie miał poje 
cle o zbudowanej kolejce i chciał jechać konno 
do Mnkdenn (6o  wiorst).

W  ńniD walki wszystKie pociągi, mogące u- 
żywać firmy sanitarnych znaiazły się z nie­
wiadomej przyczyny poza Charbinem, rannych 
więc trzeba byto wywozić do Mnkdenn i z 
Mnkdenn dalej w pociągach towarowych, w tak 
zwanych „tiepłuszkach". Niektóre lazarety or­
ganizowano dopiero w chwiji walki, skutkiem 
czego ranni nie znaleźli w nich ani odpowie­
dnich opatrunków, ani ciepłej stiawy. Pomię­
dzy zarządem woisaowym a zarządem „Czer­
wonego krzyża" ciągły trwał antagonizm, Któ­
rego rezultatem było, że na jeden pociąg z ran­
nymi przeznaczano do dwie Siostry miłosie-dzit 
taK, że na Każdą wypadało po 20 wagonów do 
obsługi. —  Pomiędzy lekarzami, wysłanymi na 
wojnę, wielu było rzeczywiście prawdziwych 
pracowników na poln miłosierdzia, w i ę z s z o ś ć  
p o w i n n a  s i ę  j e d n a k  w s t y d ź . i ć ,  ż e  no-  
s i f i r m ę l e k a r z y .  '

Wreszcie —  pisze Siostra miłosierdzia —  
muszę przestać prawdziwie wstrętny obrazek, 
W Ł a p ią cy  brak serca n „niektórych lodzi". 
Pewnego dni ł, gift .opatrywano rannych w ba­
raku mnkdeńskiej cerkwi, pfjęLształconej na 
prowizoryczny lazaret, i gdy po opatYżOStP-^'' 
osób pozostało teszcze do opatrzenia około 100 
chorych, zjawia się nagle nasze „naczalstwo1 
i wydaje rozkaz:

„Dzisia, tu więcej nie będzie opat1 " » ą ć  się 
rannych. Poa^siałych odeślijcie do innego laza 
retu. Za chwnę odprawimy tutaj wesele. Sio­
stra Małgorzata wychodzi za maż za studen­
ta".

I rzeczywiście z baraku pospiesznie wynoszą 
rannych. Cały nasz lekarski personal pozostaje 
w płóciennych, białych ubio-ach, zostają stoły 
operacyjne, materyały opatrunkowe i środki le 
karskie. Czemprędzej pśród nieb ustawiają oł­
tarz, zapalają świece i po chwili zjawia się or­
szak weselny i panna nnoda w woaln z kwia­
tami pomarańczowemi. Rozpoczyna się obrzęd 
weselny, śpiewy. Na jednym z operacyjnych 
stołów pod ścianą leży aoD.ero co operowany 
pacjent, który nie przyszedł jeszcze do siebie 
z pod chloroformu Potem pito szampanem zdro­
wie nowożeńców i bawiono się w najlepsze

„Kto winien? pyta bierżewyja Wiedomost1". 
Czyż Kuropatkin nie został obezwładniony przez 
Japończyków w takim samym stopniu, jak i 
prtez nas? Myśmy to pom cz7łi mn zadanie, 
któremu on nie mógł sprostać < Znajdziemy a 
Kuropatkina niemało bardzc poważnych błędów 
i omyłek, a chcąc prawdę powiedzieć, są to 
drobiazgi. Musimy bezzwłocznie zoryentować się 
we wszystkiem, co się kolo ras dzieje, mężnie 
SDoirzeć prawdzie w oczy, i mówiąc językiem 
wojennym, „zro-enić front" ta k . aby kprastrofy 
obecne nie mogły sńj powtórzyć na przyszłość. 
Z m i a n a  m u s i  b y ć  c a ł k o w i  l a  i oparta 
na świadomości naszych sił i środków. W  tym 
celn należy zerwać z biurokratyczną obłndą 
chowającą wszystko w powijaki cenzury".

N a^nergiczim j wołają o stwieiazenie praw­
dziwego stanu rzeczy na poln walki „Nowosti"

Zatarg narodu z koroną.
Wczoraj w południe hr. Juliusz Andraa.y oznaj­

mił koronie, że - połączona opozycja oosuije pray 
•iroich żądaniach i że wobec tego ntworzenie ga­
binetu koalicyjnego jest niemożliwe Powiernik mo­
narchy złożył zrrazem powierzoną aobie miiyą w 
jego ręce. Zapytany następnie przez reprezentan­
tów prasy, co się teraz stanie, odpowiedział lako­
nicznie: „Stanie się coś nowego, co to jednak bę­
dzie, tego sam nie wiem".

Ludwik Stasiak.

Obrona sztaDdaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

------
52 (Ciąg daliij]
Osunęła się i spadła w grzędy które ostn- 

tniem kwieciem iesien ustroiła. Położył Koszwie 
dziecko.^ patrzy. Zerwał się, do okna bieży, na 
upiora leżącego poa oknem ]>°.trzy Uciekł od 
tego w idoku, do dziecka wrócił. Patrąy na dzie­
cko, znown do okna chce iść- Usiadł na ławc&, 
dłońmi głowę ujął, wplotły się palce we włosy, 
wpijają się paznry w czaszKę..

Mąci się w głowie Szumi coś w mózgn, zry- 
*wa się coś, burza się rodzi. Cichy, spokojny do­
tąd człowiek, szaleć zaczyna Tako na wene­
ckim  morzu słonko chmurą się zakryje, zasępi 
*ię znagła świat, szafirowa woda w stal i brud 
się zamieni, dmuchnął na statek wiatr, tc pierw­
szy znak to burza idzie, to hnczy bora, to 
śmierć mesie huragan...

Pożar w duszy, pożarem wszystkie zmysły 
goreją. Wstał człowiek, jak szalony po izbicy 
chodzi, latr po świetniej, jako po klatce zrie- 
-zę. Lata, głowę rękami ściska, żeby nie pękła, 
żeby nie oszalała.

Oczy poleciały na dziecko, zaciśnięte usta 
szepcą

—  Kukułcze plemię...
Płacze ta dusza i rozpacza, piorun z jasnego 

nieba spadł nt nią. Cichy i spokojny byl ży­
wot, szczęacio, cisza, jaką daje spełniony obo­
wiązek, przepracowany ozień praca przetopiona

na szczęście, wreszcie miłość. A nawet wtedy, 
gdy przyszedł cios, gdy spadła hańba, — sło­
neczko szczęścia nie zagasło. Wszak zostało 
iziecKo; bezmiar uczucia, jakiem żonę kochał, 
maleństwo w spadkn wzięło, nie połowę już 
ojcowskiego serca, ale całe niepodzielnie po­
siada. A miłość ta do dzieciny z ubóstwieniem 
i ze szaleństwem graniczyła. I gdyby kto tego 
bogobojnego, pobożnego rzemieślnika zapytał, 
kogo więcej kocha, czy dziecko, czj Boga, 
byłby...

Oczy paały na dziecko, w gardle się cos sci- 
ska, gardło świędzi, łzy pchają się do gardia. 
Nieszczęście okropne, nieszczęście bezmierne! 
Dusza ostatni raz modlitwą wzbiera. Upadł na 
kolana Koszwie, ręce przed ukrzyżowanym Chry­
stusem załamał, płacze krwawemi łzami.

— Ulituj się Ty nade mną, Boże!
Powstał szaleniec, spojrzał na pow.jaKi. za- 

wyiJ w duszy, wszystko to rmna zmysłów Za­
marł jnż człowiek wstało krwawe zwierzę, okro- 
pnf zwierzę, któremu żywcem serce wydarto. 
Wydarli ludzie żywe, parą ąrwj B1ę dymiące, 
krwią nuchające serte, rzucili je pod stopy, 
naplwali, migami kopią Inszę, nogami depcą 
miiość jego i k >chame Fnrya zmysłów, zwie­
rzę dzikiei na zbrodnię idzie, na pomstę okro­
pną zbrodnie Rzucił się wściek ły wilk na dzie­
cko. powijaki potargał, chwycił za nóżkę, całą 
mocą sił głową dziecka o ścianę uderza .Tękło 
bryzła krow.. bryznął mózg...

Bieży do ściany, chwyta miecz, ostry, prosty 
miecz, przyłożył dc piersi, na podłogę się rzu­
cił. Brzeszczot krwawy przeszedł przez serce. 
Kilka istot drga skonem Zs pacierz dom Ko- 
SŁwicÓw ścichł

X X .
Szwedzi wr sądecką ziemię ciągną, rada pa­

mięta rozkazy króla, wie, że miasto oddać Szwe­
dom trzeba, a przecież krew mieszczańska wre, 
w sercach jakaś ufność w Boga i w siły ry­
cerstwa miejskiego Chcą popróbować swych 
sił na wrogo, opór stawić, bitwę stoczyć, je­
szcze raz więc króla sie pytają. Sławetni rajcy 
gońca posłali do Czorsztyna (sześć złp za dro­
gę mu dali), aby król pozwoli) się b ić*).

■ Inna była wola króla Jegomości. On przecie 
okiem znakoimtego wodza siłę miasta i siłę. 
najazdu szwedzkiego zmierzył, -zgadł, że gród 
sądecki uledz mnsi przewadze, zaczerr kazał się 
poddać. A jak serdecznie Jan Kazimierz pra-j 
wowierne swoje miasto Sącz kochał, niechże 
będzie dowodem, że du śmiertelnego swego 
wroga, króla szwedzkiego gońca wysyła, pułko­
wnika Forąuella. Szweda, ODdarzonegn wolno­
ścią mu przydaje, aby ten wstawił s<ę za Są­
czem, aby miasta nie r&bowano, aby Indu m iej-' 
skiego na łup żołnierstwa nie dano...

W  pierwszych dniach października 165& r. 
wkroczyli Szwedzi do miasta. W ojska prowadzi 
ów właśnie Foranell, za głównym korpusem 
nadciągnął wnet Patryk Goraon z ochotnikami ( 
hiabiego Markusa de la Gardie. Rozsypało się 
wojsko po mieście, wszyBtkie baszty i mury 
knechtami obsadzono. Do cekauzów drzwi Szwe­
dzi wybili, pustki tam jnż, sta 'e  jeno pałasze,; 
kilka rękawic żelaznych, zarękawnw od zbroi,' 
staroświeckie kusze z hewarem i zardzewiałe' 
halabardy osadzone na bn^wiejącem drzewie, j

ł ) Hl*t.

—  Gdzie broń? —  pyta się cechmistrza ober- 
sz ter  Stein.

—  Oto b ro i!
—  Gdzie prochy?
—  Nie było 'ch wcale.
—- Muszkiety?
—  Hufiec królewski krzoski zabrał.
—  Kłamiesz!
—  Prawdę mówię.
—  Na ogniu wyśpiewasz, gdzieście schowali 

armaty i broń.
—  Wszak miasto w rękach waszmośc pana, 

raczże szokać, panie oberszterze.
Klął Stein, torturami i śmiercią groził. Uła­

godził go Forgwell, pomny wolności, jaką od 
króla otrzymał. Niedługo na wodzy jednak Stei­
na utrzymać potrafił; wnet Forgwella zb Sącza 
wysłano, miasto zostak na łasce i niełasce 
obersztera Steina. Zaczął się straszny ncisli. 
Kontrybncya za konfrybneyą na miasto spada, 
minsto i wsie łupią Szwedzi, oburzenie niesły­
chane wśród wsian i npeszczan się szerzy.

A większe jeszcze nieszczęścia na miasto »pro 
wadzili nie Szwedzi, lecz swoi...

Z najazdem szwedzkim a-yańska szlachta gło- 
w j podniosła. Z wojskiem ich wrócił do krajn 
infamis Wielogłowski. wrócił do Sącza zbro­
dniarz Siemichowski Floryan, którego pierw­
szym czynem było uwolnienie Użewskiego, wspól­
nika zbrodni i przyjaciela. Nikczemny wspólnik 
Użewskiego laK już nisko upadł, że przyjął 
słnżbę pachołka u Liktynt. majora szwedzkiego, 
jako sługa wroga do Sącza wrócił, aoy podło­
ścią i zbrodnią wrogów Polski prześcignąć.

Zna on dobrze Sącz, wie laka bron w cekan- 
zach był*, wie. że armaty, muszkiety i prochy

mieszczaństwo ukryło, że pochowało przed nic 
[jeźdzcą mienie, nie wie jednak, gdzie pochowa­
ło. Domyśla się, że zbrojownie w Dunajcu pe- 

| wnie zatopione, że złoto zak ipane Węacy więc. 
Szwedów juazi, jaKO jamnik ziemię irje . W ie­
cznie łaknący grosza szlachecki proletaryusz 
pieniędzy przedewszystkiem za cenę życia do­
rwać się pragnie, pospólstwu oezdomnemn za 
zdradę sowite nagrody obiecuje, , całe miasto 
i wszystkich lndzi szpieguje.

Zwąchał pieniądze wreszcie. Dowiedział się 
z przeszpiegów, ze pan' Zofia Stanowa i Jan 
Buczkowski sreoro swe, klejnoty, złoto, pienią­
dze i bogate szaty księdzu Janowi Witalisow- 

[skiemu powierzyli, że dzwonnik Marcin Nikbu- 
rowicz prreniiisł w nocy skrzynię do kościoła. 
Pobieża'' Siemichowski do Szwedów, c skarbach 
ukrytych doniósł. Liktyn i oberszter Stein bez­
zwłocznie na kościół farny aderzyli. Rilknnastu 
knechtów zorojnych w kościele gospodaruje, 
szlachcic Siemichowski świętokradzkiego dzieł* 
dokonywa. Wziął w noc dzwonnik* Nikburew1- 
cza, księży wikarych spęaził, do grobów ko­
ścielnych się wdziera *) Siemichowski sam pod­
niósł p M ę  grobowa. Na ełrarzu były woskowe 

i świece, wziął je  więc z ołtarza, zapalił i wszedł 
i w podziemia z knechtami i dzwonnikiem. Za­

czął Siemiełiowski szukać po wszystkich kątach, 
za zbutwiałe trumny ręce kładł, ukrytych 
skarbów szukając. W rogu znalazł tłumot 
jakiś. (O. d. n.)

*) rlistaryezn*. Dzieje 8iemichow»kiegn w Aktach 
Sądeckich.
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Faktem jest do tej chwili tylko, że rokowania 
między aoroną w węgierskiemi Btronnictwaml opo- 
tjcyjnem i zupełnie się rozbiły 1 że przesilenie za­
mieniło się na o t w a r t y  z a t a r g  w i ę k s z o ś c i  
s e j m o w e j  z k o r o n ą .  Co do dalszjch następstw 
tego aKiu 1 linieją na razie tylko pogłoski, przypu­
szczenia 1 kombinacye. Wszystkie atoli dowodzą, 
że sytuacya na Węgrzech jest bardzo p o w a ż n ą .

Zjednoczona opozycya węgierska odbyła wczoraj 
naradę 1 na wniosek hr Apponyiegu następujące 
sformułowała żądania: 1) reformę wyborczą aa sze­
rokiej podstawie, 21 reformę adminis^acyi, 3) przy­
znanie Węgrom zupełnej samodzielności ekonomi­
cznej w czaBie, w którym stać się to może bez 
uszczerbki dla interesów królestwo węgierskiego. 
4) W  dziedzinie wojskowej n 1 e przeprow adzenie 
żądań programu s t r o n n i c t w a  n i e z a l e ż n o ­
ś c i ,  lecz tylko z b l i ż e n i e  Bl ę  do tego progra­
mu, a mianowicie zrealizowania tych jego postula­
tów, które nie sprzeciwiają się wprost ugodzie 
z r. 1867

Ostatni ten pnnkt żądań opozycyi jest najwa­
żniejszy I właściwą osią zatargu. Dotychczas gło­
szono, że korona poa żadnym warunkiem nie chce 
w ustępstwach swoich posunąć się da le j, jak do 
maksimum postulatów, zawartych w programie Ko­
misy! dziewięcin z r. 1903. Domaga się ou oso­
bnych "dzna« i sztandarów dla pułków węgierskich, 
używania Języka w6gierskiego w procedurze woj­
skowo-karnej na Węgrzech, przydzielenia węg'er- 
skich oficerów do węgierskich pułków, kształcenia 
tych oficerów w narodowym duchu węgierskim, 
rozszerzenie Kompetencyl ministra honwedów i sta­
łego ustanowienia stanu czynnego armii. Natomiast 
decyzyę c o  d o  j ę z y k a  k o m e n d y  w a r m i i  
program ów uznaje jeszcze za w y ł ą c z n e  p r a ­
w o  k o r o n y .  Tymczasem oDecna koalicya opozy­
cyjna stawia także zaprowadzenie komendy węgier­
skiej jazo jeden z głównych swoich warunków —  
twierdząc, że 1 on nie sprzeciwia się „reści u grody 
i  r. 1867, cierna znów przeczą anstryaccy doradcy 
korony. Co do innych żądań opozycyi krążyły do­
tychczas wieści, że nie napotykają one na zasadni­
czą opozycyę monarchy

Z wyjaśnień, jakich na wczorajszem posiedzeniu 
opozycyjnych stronnictw węgierskich udzielił hr 
A p p o n y l  •'a.wradujemy się, że dotychczasowe in- 
formaeye b jły  niedokładne Korora —  mówił '.i> 
Aoponyl —  6odzi się bezwarunjsjugff"t ik . na dwa 
pierwsze z obecnjch ‘.^dań opozycyi, na reforme 
wvbor£za i, ,"lustracyjną. W  dziedzinie ekonomi­

ce] natomia*+ oytnrcya znów Blę za wikłam, ko­
ron- żąda bowiem bezwarunkowego przyjęcia ngi. 
dy z raąćr *ustryackim i ratyfikowania traktatu 
b nd!ow -r" i -  ‘ dmcaml. zawaitesro według pojęć 
op.sycyi —  n i e l e g a l n i e .  Obawia się ona, że 
przyjęcie tego żądania kurony nniemożiiwiłoby osią­
gniecie samodzielności ekonomicznej dla węglerbkiej 
części monarchii. W  dziedzinie wojskowej zaś ko 
rona żąda nawet za zrealizowanie owych postula­
tów krmisyi dziewięciu z n a c z n e j  k o m p e n s a ­
t y  w postaci podwyższenia kontyngentu rek-utów 
i kredytu 450 milionów koron na cele wojskowe. 
E w e s t y ę  j ę z y k a  k o m e n d y  k o r o n a  w y ­
k l u c z a  z u p e ł n i e  z u k ł a d ó w

KomRet wykonawczy zjednoczonej opozycyi za­
jął wobec tych żądań korony siano wisko odmowne, 
a Btanowis&o to zna.azło znpełne uznanie wszy 
stkich stronnictw opozycyi Narada wczorajsza skoń­
czyła się, jak wiadomo, powzięciem dotyczącej re- 
zoiucyl, która nadto zapowiada n a j o s t r z e j s z ą  
o b s t r n k c y ę  przeciwko każdemu rządowi, który­
by nie uwzględnił sformułowanych wczoraj Drzes 
opozycyę postulatów

W  klubie węgierskiego stronnictwa liberalnego 
tl uaczt no wczoraj stanowisko korony w następu­
jący sposób. Uważa ona przyjęcie nowego programu 
opozycyi już z tej przyczyny za niemożliwe, ponie­
waż zawiera on postulaty z r. 1848, sprzeciwiają­
ce się ugodzie z r. ]867 . Monarcha z ł o ż y ł  p r z y  
s l ę g ę  n a  k o n s t y t n c y ę  n a  p o d s t a w i e  
t e j  w ł a ś n i e  u g o d y  Gdyby więc teraz odstą­
pił ud tej podstawy, dopuściłby się n a r u s z e n i a  
s w e j  p r z y s i ę g i .  Jeżii atoli Sejm węgierski 
sam podstawy tej już nie uznaje za bezwzględnie 
obowiązującą, w takim razie i korona jest zwol­
niona z swej przysięgi. Neturainem następstwem 
takiego zwrotu sorawy jest powrót do „ s t a t u s  
ą u o  a n t e “ , do stanu, jaki istniał przed ngodą. 
I wobec tego korona ma wolną rękę i może zamia­
nować teraz, gdy nzna to ze potrzeone, także ga­
binet p o z a p a r l a m e n t a r n y .

I zdaje się, że właśnie taki gabinet urzędniczy, 
bezprogramow.y, będzie owem „coś*, które zapowie­
dział w tajemniczy sposób hr. Juliusz Andrassy. 
Wczoraj już liczono s ię 'w  Budapeszcie z taką mo­
żliwością. Jako prezi denta tego gabinetu wymie­
niają z jednej strony ooecnego wspólnego ministra 
finansów B u r i a n a ,  z drugiej członka stronni­
ctwa libera1 nego hr. Żeleńskiego. Tekę ministra 
honwedów objąć ma w tym gaolnecie ponownie sta­
ry wróg stronnictwa niezawisłości teść ministra 
Buriana, generał F e j e r y a r y

Co atoli rząd zyska przez ntworzenle takiego 
gatinetu? Na to jedn» tylko zgodna z wielu stron 
odzywa się odpowiei, ż e  n i c  n ie  z y s k a ,  a t y l ­
k o  j e s z c z e  z a o s t r z y  z a t a r g .  Zdaje się. że 
obecni mężowie zaufania korony ZDytnlo 1 e k c e 
w a ż ą  następstwa takiego kroku. Nie przeczą oni, 
że gdyby taki gabinet pojawił Bię przbd dzisiejszym 
S e j m e m ,  poniósłby zaraz na wstępie z n p e ł n ą 
k l ę s k ę .  Ich zdaniem atoli, na taką ewentualność 
wcale nie potrzebuje się on narażać. Korona mi 
prawo o d r o c z e n i a  Sejmu, a wykonanie tego 
prawa nie je n  zaieżne od zwołania Sejmn chociaż­
by na Jedno tylko posiedzenie Odroczenie może 
nastąpić na mocy ogłoszonego w dzienniku urzędo­
wym r e B k r y p t n  Królewskiego. Co się zaś tyczy 
budżetu i rekrutów, to zdaniem obecnych doradców 
można i w tych dwóch sprawach obyć się przez 
czas dłnższy bez Sejmn. Stan ex lex nie jest tak 
groźny, jak mniemano dawniej. Brak -ekrnta n. p. 
można będzie znów zastąpić —  zatrzymaniem ż o ł ­
n i e r z y  t r z e c i e g o  r o k u  na c z a s  d ł u ż ­
s z y  w s z e r e g a c h .

Z drugiej znów strony donoszą że pierwszym 
czynem nowego pozaparlamentarnego gabinetu bę­
dzie r o z w i ą z a n i e  S e j m u  i z a r z ą d z e n i e  
n o w y c h  w y b o r ó w .

Deradcv korony nadają więc zatargowi obecnemu 
charakter p r ó b y s i ł y. Jest to próba bardzo ry­
zykowna. Nadzieja, iż dłuższe odroczenie Sejmn 
■ k r u B z y  o p ó r  o p o z y c y i ,  rychło zapewne oka 
że się zwodniczą; nowe wybory zaś w obecnem 
sradyum zi .targn mogą Bkończyć się j e s z c z e  
ś w l e t n l e j s z e m  j e j  z w y c i ę s t w e m ,  niż 
przed dwoma miesiącami. Nie alega zaś wątpliwo­
ści, że tego rodzaju walka u s z k o d z i  koronie 
bardzo w oczacn narodu a nawet może stać się dla 
niej b a r d z o  n i e b e z p i e c z n a .

Z komisyj Izby poselskiej.
Komisya b u d ż e t o w a  Izby poselskiej Rady 

państwa obradowała wczoraj o sanacy finan­
sów krajowych Na wstępie zabrał głos mini­
ster skarbu K o s e l  i omawiał dotyczący plan 
rządu. Jego zdaniem, do sanacyi tych finansów 
dwie tylko wiodą diogi: albo zmniejszenie cię­
żarów administracyj krajów, albo odpowiednie 
podwyższenie ich dochodów Z  podatków bez­
pośrednich rie da się już wiele uzyskać, pozo­
stają więc tylko pośrednie. Wchodzi tn zwła­
szcza w rachubę podatek od wódki, mniej n 
nas obciążonej, niż w innych krajach. Przeka­
zywanie krajom poszczególnych rodzajów poda­
tków nie jest odpowiedniem. powinno się im 
przekazywać kwoty z o g ó l n y c h  d o c h o ­
d ó w  państwowych, przyczem musianoby roz­
wiązać trudną kwestyę klucza rozdziału Dalej 
wchodzą w grę specjalne źródła dochodów po­
szczególnych krajów. Natomiast nieodpowiednią 
jest sanacja przy pomocy s p e c y a l n y c h  
poaatków krajowych, ponieważ to dałoby tylko 
niedostateczny dochód, Droga przekazania do­
chodów lab subwencyj gminom nie nadaje się 
nawet do dyskusyi, bo to wymagałoby około 
400 milionów koron. Akcya cała wymagałaby 
poprzedniego rozważenia i wyjaśnienia zawi- 
kłanego systemu zarządu państwowego i auto­
nomicznego. Tylko z tego punktu widzenia mo- 
żnaby także rozstrzygnąć Kwestyę odszkodowa­
nia gmin za agendy pomczonego zakresu dzia­
łania.

W  dyskusyi poseł G ł ą b i ń s k i witał z za­
dowoleniem zapowiedz ministra, że pewne agen­
dy finansowe zustaną zdecentralizowane, Co do 
sanacyi finansów krajowych mówca godził się 
na razie na podwyższenie podatku od trunków, 
żądał atoli także przekazania krajom podatku 
dumowego. Poseł S t a r z e ń s k i  również oświad­
czył, że zapowiedzianem przez ministra powięk­
szeniem dochodów kraje z&dowciić się nie mogą, 
należy im przyznać także r e a l n e  p o d a t k i .

W  s o b k o m i t e c i e  k o l e j o w y m  w dal­
szym ciągu dyskusyi krytykowanej przebyć »■»>-. 
nie kosztów budowy k-ol^-t-TfTpe j s k i c n r  
Poseł S t ■“  tm i a podniósł, że na cele ko­
lejowe dla dyrekcją. K r a j r o w s k i e j ,  L w o w ­
s k i e j  S t a n i s ł a w o w s k i e j  wydano od r. 
1301 Jo 1904 zamiast preliminowanych "*1 mi­
lionów tytko 10, należy się więc obawiać, że 
kredyt ten na inne wydany zostanie cele — 
Mówca żąda dla kolei galicyjskich dalszych zna­
cznych inwestycyj.

P raca.
(Z rosyjskiego.)

Nowy szef fabryki, Agapjew, uważał się *a czło 
wieka inteligentnego i liberalnego. Zn inteligentne­
go uważał się z tego powodu, że uczęszczał na 
wszystkie literackie wieczorki, nrządzane w mieście 
puwiatewem, gdzie znajdowała się jego fabryka.—  
Przeczytał kilka powieści, w ykjł kilkanaście ob­
cych wyrazów ze stownika Johansuna i szydził z 
każdego, kto nie rozumiał jakiegoś obcego wyrazu, 
jemu znanego. Na tej podstawie kpił poc’ chu ze 
sprawniks, wygaaywal z za płotu na prystawa, a 
w cztery oczy był przez „ty “ z policyantami. Zre­
sztą odwiedzał często sprawnika, prystawa przyj­
mował n siebie, a polieyantów częstował w razie 
potrzeby wódką. Z tego samego powodu przema­
wiał do robotników swoich przes „pan", urządza' 
dla nieb wieczorki z obrazami świetlnemi i poda 
wał im przy spoaobnosci rękę, gdy obcy ludzie byii 
obecni.
, W  niektórych dniai h Aaapjew wdziewał niebie­

ską bluzę robotniczą z aksamitu, przepasywał się 
sznurem jedwabnym i zaczesywai „k la raboczyj". 
Wtedy godzinami całeml gospodarował po fabr; < e, 
przeszkadzał wszystkim w robocie i zabawiał się z 
podwłaanymi. Kiedy mu nieraz mówiono, że fabry­
ka nie ma ani lekarza, ani bezpłatnego ambulato- 
ryam, ani przyzwoitego pomieszczenia dla kantora, 
Agapjew odpowiadał, ze cieszą go te sprawiedliwe 
wskazówki, i.ie  że „rasze rosyjskie warunki są ta- 
k*e, tego ten...“ Wzruszał prżytem ramionami, 
wzdychał głęboko, podnosił oczy ku niebu, chcąc 
przez to udowodnić swoją niewinność.

W  fabryce jego pracowało około 1000 robotni­
ków, nie wiele wartych, a gdy przypadkiem przy­
był zdrowy, doświadczony, tęg* robotnik, nie wy­
trzymał dłużej niż miesiąc z powoda strasznych 
warunków pracy. W  niedzielę wypłacano zwykle 
robotnikom zarobek. Agapjew zjawiał się wczesnym 
rankiem w kantorze i zasiadał przy wielkim stole, 
pokrytym czarną ceratą. Brndny. czarny tłum ro- 
ootników cisnął się za baryerę, która dzieliła kan­
tor na dwie części. Tłum czekał z chciwością na 
pieniądze f znikał powoli, dążąc do domu lub do 
szynku.

—  Mletłow! —  zawołał suchotnlczy buchalter, 
aSszląc nerwowo.

—  Tntaj!
—  Cztery ruble trzydzieści kopiejek.
—  Za opuszczony dzień odtrącić 60 kopiejek —  

roztazał Agapjew.
—  Za co? —  zapytał wychudzony robotnik. —  

Spóźniłem Bię o godzinę, a pan odtrącasz mi za 
cały dzień.

—  Godzina., czy dzień, to wszystko jedno. Precz1
1 tak po kolei przy każdym robotniku znalazł

Agarjew powód jakiś do urwania części zarobku.
—  Kudrin! —  zawołał ouchalter —  Pięć rubli 

80 kopiejek
—  Nic nie zbroił? —  zapytał Agapjew
—  Nic.
—  Jakto, nic a nic? Nie rozbił czego?
—  Nie.
—  H m , może prsecio unajdzie się coś? —  ba­

dał Agapjew
—  Nic —  odpowiadał buchalter
—  Dzielny chłopaki —  zawołał rozczarowany 

Agapjew. —  Ale trzeba mu odciągnąć 511/,  na ubez­
pieczenie

—  A co nam po ubezpieczeniu —  odparł robo­
tnik. —  Ilja stracił rękę i nic nie dostał, chociaż 
płacił przez pięć lat.

—  Ilja a własnej winy utracił rękę —  rzekł 
Agapjew.

—  Djetkln! —  zawołał buchalter. —  Cs'ery ru­
ble

— Strącić rnb'a za opuszczenie pracy, 50 Ko­
piejek za Dezczelne zacLowanie się1 —  zawołał 
Agapjew.

Djetkln, silny chłop z czarną, kędzierzawą brodą 
był paiaczem. Wiecznie pijany, toczył nieustanną 
wojnę z szefem.

—  Co za opuszczenie, ty sknero! Z twojej łaski 
zachorowałem. Pray kotle nieznośne gorąco, a oknem

wieje zimno, bo Stłuczona szyba dotąd nie wpra­
wiona. Zaziębiłem się skutkiem ;ego, ty żm ijo1

—  Napędzę cię!
—  Napędź! Myślisz, żb takiego szczęścia, jak 

n ciebie, nie znajdę?
—  Przestań jaz: Mlln! Wypłać b u  pan wszy­

stko —  wolał Agapjew
Djetkin był postrachem dla Agapjewa. W każdą 

niedzielę npijał się gruntownie i szukał po nllcach 
Bwojego szefa. Gdy go spotKał, mówił:

—  Czapka z głowy! Tdzie siłacz. Nie słyszysz? 
Pal cię licho1 Pozwalam ci iść daioj, ja Siemion 
Twanowlcz Djetkln.

I wtedy Djetkln rzucał się naprzód, Agapjew zaś 
siusiał mu zejść z drogi. Otrzymawszy swroje cztery 
ruble, westchrął Djetkin głęboko, schował je  do 
kieszeni i posunął ku drzwiom. Nagie powrócił 
i stanął przy baryerze

—  Słuchaj! —  rzekł do Agapjewa. —  Daj mi 
trzy ruble zaliczki, potrzeDne mi są koniecznie.

—  Nie daję zaliczek’ Idź precz!
—  Powiadam ci, daj. Mam dosyć roboty, chcę 

pohulać, a wedle mojego rachunku braknie mi trzech 
rubli

—  Idź proca! —  krzyknął liberalny Agapjew.
—  Jeżeli mi dasz trzy robie, to pójdę, inaczej 

nie. Siemion Iwanowicz chce hnlać. Daj te trzy 
rnble.

—  Nie dam.
—  Strąciłeś mi niedawno rnbla na nbezplecze- 

nie; n’ C nie mówiłem. Ale te-az muszę mleć trzy 
ruble. Nie dasz?

Po tych słowach Djetkin wypchnął nogą dizwi 
w baryerze I rzucił się na Agapjewa. Był rozjn- 
szony ciągłem strącaniem z zarobkn, a trnnek pod­
niecił go jeszcze bardzie1 Uderzył Agapjewa w- piersi, 
alo wnet robotnicy obezwładnili go. Nagle, jakby 
z pod ziomi zjawili się policyanci i zaprowadzili 
Djetkina do aresztn w pobliżu iaiiryki. W  are­
szcie przesiedział Djetkin cały dzień I dopiero wie­
czorem został wypuszczony. Pi aedł prosto do szyn­
ku. Pił wódkę kieliszek po kieliszku-

W  nocy spłonęła fabryka Wvchnd'J robotnicy 
p-acowali nad ugaszeniem ogni®., pytając się nie-
ip^/ktsjfiłe:

—  'Ldzie Dędziemy jutro pracować? c - "■

t  Walery Djasz.
Walery E l ja s z  - R a d z  i k o  w s k i , znany arty- 

sta-maiarz i profesor zmarł wczoraj w Krakowie 
Wiadomość ta bolesnem echem ooiegła miasto na­
sze, w którem zmarły należał do niewielu typo­
wych postaci, cieszących się powszechną sympatyą 
i szacnnkiem. Urodzony w Frakowle dnia 12 wrze­
śnia 1840 r., tntaj ukończył gimnazyam nowodwor­
skie (św. Anny) i Szkołę sztuk pięknych. W  roku 
1862 studyował w Akaoemi; sztuk pięknych w 
Monachium pod kierunkiem Fr. Adama, następnie 
przebywał w Paryżu, zwiedziwszy Niemcy, Holan- 
dyę, Belgię, a przedewszystkiem Włochy. Powrócił 
do Kranowa w r. 1868 i został w r. 1873 profe 
sorem rysunków w gimnazyam św. Anny i w żeń- 
skiem soininaryuni ncnczycielskiem. Niezaieżnie od 
tego chwycił za pędzel i paletę, oddawszy się ma 
iaratwu historycznemu. Po pierwszych jego pracacL 
J. I. Kraszewski rokował mu wybitne stanowisko 
w przyszłości. Namalował cały szereg płócien, jak: 
„Długosz, jako nauczyciel synów Kazimierza Ja 
giellończyka", „Sol ^<a * synami u grobowca Żół­
kiewskiego", „So ® yod Wiedniem11, „Żółkiew­
ski poJ Cecurą", „ t v  na Krakowa przeciwko Szwe­
dom „K . K ordach ' t i wiele, wieie iunycb zna­
nych i rozpowszechni i / c h  -w licznych reproduk­
cjach. Uprawiał rodzajo ye-maiaistwo, aa-
jąc „Klucznika Gerwazego1, „Sabałę", „Gęślaraa", 
„Kłusownika", „Bo w T ora ch " i t. d. Reli­
gijne obrazy jego znajdują się po kościołach V7 Ga­
licy! i Kfe. Poznańsłtie&f. Rysunki pojawiały się w 
polskich czasopismach, w czeskim „Swetozorze" i 
w wydawnictwie „Oesterreichische Monarchie in 
W ort unó B lld". Przyroda tatrzańska znalazła w 
nim również gorącego wielbiciela i malarza, Który 
w licznym" poczcie płócien uwieczniał jej piękności. 
Znawca Tatr i jeden z najstarszych gości i oby­
wateli zakopańskich wydał „Przewodnik po Ta­
trach" jako członek Towarzystwa tatrzańskiego 
położył ogromne zasługi około turystyki w naszych 
uroczych górach, Błnsznie porównywane z zasługa­
mi ś. p. ChałunińBkiego. Szczerze przywiązany do 
rodzinnego miasta i jego pamiątek, wydał równie 
znany przewodnik po grodzie jagiellońskim p. t. 
„Stary Kraitów". Pracował uczciwie, nie szukając 
rozgłosu, a szerokie sfery naBzego miasta i społe­
czeństwa ceniły w nim gorące serce patryoty I za­
pał dla każdej uczciwej sprawy publicznej. Zmarły 
był przez szereg lat członkom zarządu „Sokoła" i 
wielu innych stowarzyszeń i wszędzie pozostawił 
wydatne ślady Bwej pożytecznej pracy. Cześć jego 
zacnej pamięci1

Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie odbędzie 
dzisiaj o godz. 5 po południu nadzwyczajne posie­
dzenie celem omówienia sposobu uczczenia pamięci 
zmarłego W alerego Eijasza, jednego z najgorliw­
szych i najzasłużeńszych członków Towarzystwa.

Kraków, 23 marca.

Na „zapomogi narodowe1* dla Studentów z Kró- 
lfastwa Polskiego, złożyli w dalszym ciąga w admi­
nistracji „N. Reform y': Jan Nlepokoy zebrane u 
pp. Dobrowolskich w^Starym Sączu 2 kor 10 hal., 
Marcin Foulent 1 kor., Nedokowie 6 koron Razem 
dotąd y l9  kor. 46 Lal

Wczorajsza nasza tviaoomość o uchwałach ko­
mitetu ministrów w Pstersbargu w sprawie szkół 
w Królestwie Poisklem —  w y w c ł & ł a  w c a ł e m  
m i e ś c i e  n i e b y w a ł ą  s e n s a c j ę  i była przed­
miotem licznych zapytał1 teieionicznych do redakcyi. 
Naturalnie, na ten temat toczyły się także ożywio­
ne rozmowy wszędzie, gdzie znalazło Bię liczniejsze 
towarzystwo. Sprawdzenia się tej wiadomości wy­
czekiwano też dzisiaj z niemałem napięciem. Dzi­
siejsze dzienniki warszawskie przynoszą tej wiado­
mości naszej, którą pierwsi podaliśmy, n a j z u p e ł ­
n i e j s z e  p o t w i e r d z e n i e .  (Zob. artykuł wstę­
pny. —  Przyp, red.).

Jak się g listów prywatnych z Warszawy do- 
wiaaujemy, pierwsza telegraficzna wiadomość przy­
była tam wczoraj z I  otersbnrgs koło godziny 2 
po połndnin 1 z niej to skorzystał prawdopodobnie 
naBZ korespondent, aby nam ją przestać. Dzienniki 
warszawskie rozniosły ją wczoraj o godzinie 5 po 
południa.

Wstydźcie Się ! To cała nasza odpowiedź na
zwrócone wczoraj przez „Czas1' przeciwko nam 
twierdzenie, jakoby zarzuty nasze, pismu temu przez 
nati „ex re“ st&uuwiska jego w sprawin szkolnej

w Królestwie, uczynione, były objawem „nie ety­
cznym". Na leKcye etyki narodowej —  daruje 
„Czas" —  nie pójdziemy do niego ani my, ani 
ogół polski, w tej chwili zwłaszcza, gdy ta jego 
etyka wraz z polityką doznała t a k  s k a n d a l i ­
c z n e j  k o m p r o m i t a c j i ,  z powoda uchwał 
r o s y j s k i e j  rady ministrów w sprawie szkolnej, 
że zaiste organ stańczykowski nie prędko 1 nie 
łatwo oswoi się z jej następstwami

Interesa miasta Krakowa. Dzisiaj wyjeżdża
do Lwowa depntacya gminy miasta Krakowa pod 
przewodnictwem prezydenta dra J Lea w spiawie 
przeprowadzenia tam nadzwyczaj ważnych intere­
sów miasta. W  skład deputacyi tej wchodzą, oprócz 
prezydenta, krakowscy posłowie do Rady państwa 
i do Sejmn, a to pp.: Jan Rotter, dr Ignacy p ete- 
lenz i Jan Fedorowicz, oraz radcy miasta dr Sta­
niszewski i dyr. Sołtysik.

Restauracya wieży Maryackiej. W czoraj obra­
dował komitet dla restauracyi wieży Maryackiej 
pod przewodnictwem r. m. p. St. Tomkowicza. —  
Według projektu budownictwa miejskiego, przepro­
wadzone być mają jako najpilniejsze roooty murar­
skie kc'o murów poniżej już odnowionego ośmiobo- 
kn wieży; dalej należy zmienić pokrycie dachowe 
wyższej wieży z ołowianego na miedziane. Koszt 
takiego pozrycia wyniesie 30.000 koron. Na ogólne 
koszta restauracyi wieży Maryackiej Sejm przjznał 
komitetowi restauracyi kwotę 70.000 koron, w ro­
cznych ratach po 7.000 koron. Ponieważ takie ra­
talne daTki przeciągnęłyby restauracyę wieży na 
bardzo dłngo, komitet postanowił postarać się o 
potrzebne fundusze na restauracje, oraz ponownie 
zwrócił się do ministerstwa oświaty z prośbą o 
subt.encyę na restauracyę wieży.

0 uporządkowanie miasta. Wczoraj obrad w a ­
ła sekeya ekonomiczna Rady miejskiej pod przewo­
dnictwem II wiceprezydenta miasta, dra St. Domań­
skiego. Sekeya powzięła cały szereg uchwał w spra­
wie gruntownego czyszczenia trlasta i zaprowadze­
nia porządków na ulicach i placach. —  Następnie 
zgodzono się na zburzenie szpetnej rndery, otacza- 
jąiej—Vu»tiu'. sw Idłiego ptzy Uncy Grodzkiej. 
Wniosel w tej sprawie przedstawi na najbliiszem 
posiedzenia Raoy miasta referent raoca Pi^gistratn, 
p. Skrzyniarz

W Lole arty8tyczno-lfteracklem odczytał wczo­
raj dr \nenst Sokołowski wobec licznie zgroma­
dzonych członków zajmującą rzecz „O nieznanym 
projeKcie konstvtucyi rosyjskiej cara Aleksandra I 
z roku 1818". Prelegent w brrdzo zajmujący spo­
sób przedstawił genezę tego projektu, który był 
jedynym jaśniejszym błyskiem w bistoryi Rusyi w 
X IX  stuleciu i dowodem, że myśl o konstytncyi 
błąka się od stu lat już nietylko w głowach poli- 
tyKów i w łonie społeczeństwa, ale nawet w ro 
dżinie samowładców rosyjskich. Aatorem tego pro­
jektu był sekretrrz Nowosilcowa, jakiś Francuz 

Wieczór artystyczny. Dnia 10 kwietnia odbę­
dzie się w teatrze miejskim wieczór artystyczny 
na dochód kolonij wakacyjnych, urządzony stara­
niem młodzieży szkół średnich Krakowa i podgó­
rza. W  przygotowaniu „ N o c  l i s t o p a d o w a "  
S t a n .  W y s p i a ń s k i e g o ,  pod kierunkiem p. So­
snowskiego, art, teatru miejskiego, oraz szereg nu 
merów, mających na celn urozmaicenie programu. 
Sądzimy, że cel wieczoru i doborowemi sitami wy- 
Konauy program skłoni publiczność do zapełnie­
nia sali.

Bilety wcześniej nabywać można w sklepie p. 
Grlgaia (Rynek linia A-B).

Z teatru ludbwego. Na Żądanie gości zakordo- 
nowych wystawia teatr w sobotę 25 b m. po raz 
trzeci I ostatni w tym sezonie „W esele" St. W y­
spiańskiego. —  WT niedzielę 26 b. m, po potnduin 
„TrOjka hultajska- . Wa to przeUDi/awieule KaZey ila- 
bywoa biletu siedzącego ma*' prawo wprowadzić je ­
dno dziecko bezpłatnie —  W  niedzielę wieczorem 
„Pospolite ruszenie", krotocnwila Ruszkowskiego i 
Abranauiowicza, — - W  przygotowania „D r Zygmnnt 
Lnmski", znakomita komedya na tle obecnych sto­
sunków, Herza.

Z T owarzystwa Polska sztuka stosowana**
komunikują nam: Wystawa projektów konkurso­
wych na meble, urządzona w pałacyku br. Czap­
skich przy ulicy W olskiej, potrwa do niedziel1, d. 
26 b. m. włącznie, poczem w tym samym lokalu 
Towarzystwo urządzi wystawę swych bogatych 
zbiorów z zakresu b u d o w n i c t w a  d r e w n i a ­
n e g o  w P o l s c e .  Udział w wystawie przyobiecali: 
Muzeum Narodowe I p Seweryn Udziela. Osoby, 
posiadające rysunki lub fotourrafie zabytków budo­
wnictwa drewnianego (kościółków, dworow. dwor­
ków, domów mieszczańskich, chat, kapliczek) pro­
szone są o łaskawe nadesłanie takowych na wysta­
wę do dnia 5 kwietnia b. r. pod adresem: Towa­
rzystwo „Polska sztnKa stosowana", ulica Wolska, 
L. 14, w Krakowie

Z cechu malarzy. Przed klika dniami odbyło 
się walre zgromadzenie cechu malarzy pokojowych, 
dekoracyjnych i szyldowych w lokalu „Koła mlo- 
szczańskiego", w obecności komisarza rządowego 
dr M. Zawadzkiego i instruktora stowarzyszeń dr- 
J. dchoenetta. Po przyjęciu sprawozdania odbyły 
się wybory. Jednogłośnie wybrano na drugie trzech- 
lecin p. Edw. Czernichowskiego rtarszvm, na za­
stępcę starszego p. Kaz Tobiasza. W skład wy- 
działn weszli: pp. Józef Mikulski, Franciszek Gór­
ski (sekretarz), Kar. Węgrzyn, Kaz. Jachimowicz, 
Józef Bernadzikiewicz, Ad. Siostrzonek, na zastęp­
ców pp. Jan Psztyklewicz, Joach. Brenner, Jul. 
Buczyński, Joacb Gunz, Kaz. Budziński, Teod. No­
wakowski.

Potem obradowano nad założoną przbz cech s z k o ­
łą  f a c h o w e  d l a  t e r m i n a r ó w ,  otwartą g 
grudnia z. r., a mającą trwać dti końca kwietnia 
b. r.

Ochrona niemowląt w Czytelni dla kobiet od­
było Bię wczoraj wieczorem zebranie, na którem 
pani dr Justyna T y l i c k u  wygłosiła referat, w 
którym pochwalając usiłowania „połeczenstwa dla 
podtrzymania rozwoju fizycznego dorosłych w „So­
kole" i miodszych w parku Joniana, zwróciła uwa­
gę na nieludzkie wnrost pomijanie sprawy ochrony 
niemowląt. W  Galicy! umiera jedna trzecia urodzo­
nych w pierwszym roku życia, tj. 73.700 niemo­
wląt ginących z powodu nędzy matek, ich niedbal­
stwa. ciemnoty i braku pomocy bll2nich. Prelegen­
tka wyjaśnlała hygienlczne strony karmienia dzie­
cka plerBią matki, potrzebę zachowania systematy­
czności w karmieniu niemowlęcia i stonnlowoścl 
przy zmianie pokarmów, nadto szkodliwość pewnych 
warunków zewnętrznych, jak ciemne, chłodne i wil­
gotne pomieszkania, tamujące rozwój niemowlęcia, 
ubrania, brak lub niedostateczność kąpieli, które są 
jednym z najhygieniozniejszych środków, szKodl1 
wość wózków, kołyski itd. Śmiertelność niemowląt 
w Galicyi i w całej »ustryi w stosunku do in­
nych państw, jest wprost przerażającą. W  powie­
cie krakowskim, przemyskim, wielickim i Jarosław 
skioi dochodzi do 25 prc., w kossowskim do 30
prc., w gródeckim do 35.6 pr7 Największa śmier­

telność wypadr na miesiące letnio (lipiec, «i*rpied 
i wrzesień), kiedy pouczas upałów z braku czysto­
ści w przygotowaniu mleka i świadomości hygieny 
dziecko narażone jest na nąiwieksze niebezpieczeń­
stwo. AusJro-W ęgry pod względom śmiertelności 
niemowląt stoją na trzeciem miejscu, na drągiem 
Rusya, a na plerwszem Bawarya. Na setkę dzieci 
umierających jest 15 pic. karmionych piersią ma­
tki, a 85 prc. ńaszką. Prelegentka, wykazując w 
dalszym ciągu państwową działalność Francyi I in­
nych cywilizowanych państw w kierunku ochrony 
niemowląt i podrzutków, Drawna opiekę nad nłe- 
mowlętaml, oddanemi na mamki, przypominało stra­
szliwe warunki i nadzwyczajną bezradność w kraju 
naszym. Pod koniec referatu prelegentka zgłosiła 
wniosek o założenie oebrony dla niemowląt do lat 
dwóch, zorganizowanie opieK1 nad aziećmi oddanemi 
na mamki, przyjście z pomocą biednym matkom 
Drzez założenie stowarzyszenia „K ropli mleka" i 
podniesienie ogólnej ich zdrowotności przez popu­
laryzowanie wiadomości z hygiony niemowląt. Nr.d 
wnioskami rozwinęła się obszerna dyskusya, w cza­
sie której wyrażono zdanie zorganizowania wykła­
dów o hygienle niemowląt w najbliższym czasie i 
wprowadzenia wniosków prelegentki w miarę mo­
żności w życie.

Posiedzenie Izby handlowej1 odbędzie się 28 
bm. o godz 4 po południa.

Małoletni przeetępcy. W czoraj po południu aa 
doróżką wiozącą przyjezdnego i jego oakunki 
z dworca kolei do miasta, biegło dwóch chłopaków 
celem zniesienia rzeczy z doróżki właścicielowi i 
zarobienia tvm sposobem kllkan&SuU centów. —
W  konkurencji o ten marny narobek 13 letni Adam 
Kowalczuk, uczeń II kiasy szkoły w ydziałowej, ^  • 
niesionym z ziemi kamieniem pobił po głowie tak 
silnie także 13 lat liczącego Stanisława Puchałę, 
terminatora siiklarskiego, że ten ciężko ruiny opa­
trzonym być musiał przez pogotowie Towarzystwa 
i atunkowego. Kowalczuk za tak nieludzki czyn, tom 
gorszy, że przes małego chłopca na towarzyszu po­
pełniony. został aresztowany, lec*, później oddany 
rodzicom do ukarania .„'U ;! ja"ko ma łoi# ta i , nie 
może odppowiadać sądownie.

Pożar Borysławiu Dzisiaj w nocy wybuchł 
poża*- w dolnej części Borysławia. Spłonęły trzy 
domy, między inneml także restauracya Rothenber- 
ga. Energicznym wysiłżom straży pożarnej udało 
się pożar zlokalizować.

Z Delatyna donoszą, że pani Teodozya Wlerni- 
cka, żena burmistrza, która w przystępie szału sko 
czyła do studni, została uratowana Nieszczęśliwą 
odwieziono do zakładu dla obłąkanych.

Zmarli.
atanlsław P i o t r o w s k i ,  słuchacz uniwersytetu 

Jagiell, zmarł w Faszycach koło JUIeliczkl 21 bm. 
w 24 roku życia.

ISe świata,
Polska szkoła. Korespondent ,Now. \Vrcm.“ z _ 

Waiszawy pisze w ostatnim numerze, że Warsza­
wa z trwogą oczenuje rezultatu wysłane] deputacyi 
polskich rodziców w Petersburga. Co powiedzą łam
0 strajku szkolnym? Zagadnienie to męczy i dener­
wuje nietylko rodziców, ale i cale polskie społe­
czeństwo, w szczególności po wypowiedzeniu się 
prasy galicyjskiej o sprawach warszawskich. „No- 
woje Wremia" z lubością wypisuje c a l e  u s t ę p y  
z p r z e m ó w i e ń  k o n s e r w a t y w n e g o  k l u ­
bu  w K r a k o w i e ,  w y m i e r z o n e  p r z e c i w  
s t r e j k o w i  m ł o d z i e ż y  i przytacza je jako
1 e k c y ę, daną społeczeństwu z Kongresówki przez 
społeczeństwo galicyjskie. W dalszym ciąga „No- 
woje Wremia" przytacza ustępy z , „Gońca Poran­
nego- , wzywającego mioazież (io szanowania cnwiii 
i sprawy i zapełnienia zbytecznego czasu sprawam1 
pożytocznemi. „Niewesołe myśli budzą się, kiedy 
się patrzy na współczesna życie Warszawy 1 w rze­
czywistości nie wiadomo, kogo więcej żałować —  _ 
kończy swą ironiczną korespondencyę „Nowoje 
Wremia" —  dzieci, które przyjęły na siebie role 
„obywateli**, czy rodziców, którzy Btali się „dzie­
ćmi".

Zapis na Filharmonię warszawską. W  kore­
spondencji z Warszawy, zamieszczonej dziś na 
pierwszej stronicy, zaszła pomyłka druku. S. p. 
Wessl zapisał bowiem na Filharmonię 1 ,3 00 .0 0 0  
rubli (nie 120.000 jak w korespondencyi wydru­
kowano). Z sumy tej otrzymać mają siostry zmar­
łego aożywocle.

Ostrzeżenie przed wychodźtwem do St. Paolo.
Według doniesień, otrzymanych przez anstryackie 
ministerstwo spraw zagranicznych, istnieją uadal 
w stauie brazy'ijskim St. Psolo w tym lamym sto­
pniu te niekorzystne warunki, na które już nieje­
dnokrotnie zwracano z urzędowej strony uwago, 
a które narażają wychodźców emigrujących do St. 
Paolo na ciężkie zawody i straty. Wobec tego na­
leży na podstawie najpewniejszych inrormacyj po­
nownie i najusilniej przestrzedz pr*ed wycnodźtwom 
do St. Paolo.

Wędrując? flóra. Koło Nicei znajduje się wieś 
Lasagnes, nad którą wznosi się góra, mająca 500 
metrów dłngości, a 300 m. szerokości. Jak donoszą 
z Nicei, góra ta od pewnego czasu Btacza się ku 
wsi Lasagnes, którą wkrótce przygniecie. Mieszkań­
cy po kolei opuszczają swoje domy, wiedząc, że ka­
tastrofie niepodobna w żaden sposób zapobiedz.

Antonin Proust, znany pisarz i polityk francu­
ski, strzelił do siebie awnkrotnie z rewolweru, mie­
rząc w skroń Kuie utkwiły .w  mózgu. Przedsię­
wzięta przbz lekarzy trcpanacya nie odniosła sku­
tku 1 Proust umart wczoraj lano. Zmarły liczył 72 
lat życia. W  r. 1870 brał udział w w o j n i e  * Niem 
camt jako korespondent '„Temosa"; po uur.dkui.Na- 
poleona został sekretarzen •> Gam berty, :w r. 1876 
wszedł do Izby deputowanych, a w r 1881 objął 
teku ministra sztuk pięknych w „wielkien mini­
sterstwie" Gambetty. Wmięszany do BDrawy panam- 
skiej, został oskarżony o przekupność, ale są' n- 
wolnił go Od tej chwili datuje się jego śmierć 
polityczna. Proust jeBt autorem licznych dzieł hi­
storycznych i estetycznych, tudzież założycielem 
czasopisma „Avenir Diplomatiąue". Przyczyna, sa­
mobójczej śmierci jego miały być dolegliwości fizy­
czne podeszłego wieku; niektórzy opowiadają, że 
śmierć jego Dyła zakończeniem dramatu miłosnego.

Dodatek tygodniowy Do dzisiejszegc pamera 
„Nowej Reformy" dołączanrv arkusz 6 tomc II po­
wieści Bolosławity „Para czerwona".

Mianowania. .Gazeta Lwowska" ojpazua: Dyrerey* 
poczt zezwoliie asystentom Julianowi Halnzie z Gorj10 
i Bolesławowi Jaworskiemu ze Lwowa la zamianę 
służbowych.

1 AkaJemli umiejętności nosieazenie administracyjną 
komisyi fizyografu znej odbędzie się we wtorek 28 om. 
o godz. 6 w i e c z ó r  w gmachu Akad»mil

Z Koła nauczycieli szkół wyżzzyct. I’omo1 zenie idbj 
dzie się w piątek iit b m w UoHegium noTUin go­
dzinie 8 wieczńr Na porządno dziennym: Fwestyon*



Piątek 24 Marca 190&.

rynsr wyazlaln ( ontralnego w sprawia przepisów dyacy 
punarnycn dl* młodzieży szkół średnich ''ref prof Kan- 
nenberg,; sprawu "sinych  zgromaaień i inztytunyi de­
legatów (ref prof. Wasnng).

Z „Eleuteryi". W  niedzielę Ho b. m wygłosi w lokalu 
„Eleut»ryi“ (Jagiellońska 6j dr Józef Grrybo-yski, do 
ceni uniwersytetu Jagiellońskiego, pogadankę, opartą na 
swoich wtpomiiieniaci z poaróży do Peru. Członkowie 
.Eleuteryi'' mają wBtęp wolny, nieczioukowie płacą po 
Hu h od osoby, roerątek o godz. 7 wieczór.

Składki na Wawel. Dnia 26 lutego odbył: się w domu 
p. Ulanow*kiej rozbicie puszek składkowych ua odno­
wienie Wawelu.

Ogólna suma składki ohecnej wynosi 151 K 0* h; 
która cłoiona została na książeczkę Kasy oszczędności 
w Krakuwa Nr 165.456.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wras z po- 
liczonemi odsetkami 128.621 K 66 h.

Z powyższej sumy, jak to jnż w poprzednich sprawo- 
suania h było wymienione wręczono zostało ks.-kardy 
aałowi na odm wie nie katedry 12.258 K 8 h, pozostaje 
zatens 102.3"3 K 58 h , z wyłącznem orzeznaczeniem na 
odnowienie zamku królewskiego na Wawelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
p o m f e s s o z o u l e  M n s e n m  N a r o d o w e g o  pr z e -  
z u a o z o n y  b ę d z i e  

Następne rozbicie pnszek odbędzie się u dom pani 
Ulanowskinj nrzy ul. Garncarskiej 1. 15 dnia 28 b. m. 
między godzina 4 i  8 pe południa.

Uprtoza się wszystkie osoby posiadające paszki aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
ak najmniejsza znajdował! się kwota

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W piątek F W. Feldman: Id*» prz«wodme zpołcze-

anej literatur} poiskiej ‘
W  sobotę: P. Adolf Warski „Kwesty, celna, jej hi- 

aiorya 1 aftan obecny".
Powszecnne wykłady uniwersytecki!
W niedzielę: Prcf. dr Flach „W ielkie tragedye Hzeks- 

pirewskie (w »nl szkoły realnej)
Repertoar teatru miejskiego
W piątek „Uórka Joria ' Aaanua 
W oooię po poradnia. Kościuszko pod Racławicami"; 

wieczór „Córki. Joria1
W  niedzielę po południu: „Królowa Tatr“ ; wieczór: 

Uczta heroayady-.
Repertoar teatru ludowego.
W piątek: „Skąpiec .
2 naiendarz*. W piątek 24 maroa: SynJ, p. J., Dyo- 

nizego i Szymona w sobotę 26 marca: Zwiastowanie N 
U P. i Ireneusza w niedzielę 26 mar's Dyzmy i Ema- 
nneia.

Wschód bIo^cu 24 maroa u gadzinie 5 min. 36; zachód 
o godr 6 m. 16, dmgość dnia godzin 12 minut 20.

2 krakowakiego obserwałoryun. Dnia 22 maroa ter 
mometr doszedł od — 0  9 do 4 J 1 ; barometr pod­
nosił się, Wieczorem zaczął opadać.

Dnia 23 maroa o >. idzlnic 7 rauo stan barometru 
747 7 mie termometru — 2 2 C.; wiatr wschodni.

Przepowiednia dla Galicyl zachodniej p.a 28 raarc» 
pog idt

G r a  t p y e l f e k l  ( H p ^ K ó w )  Irc
puje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pian. 
na, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagit 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę I 
spłaty — bez zaliczki.

ci wiejskich, młodzieży szkół średnich, studentek i 
studentów uniwersytetu, Towarzystwa ludoznaw­
czego, „Sokole.11, krakowskiego uniwersytetu ludo­
wi go, stowarzyszeń rnskich „Czeskiej Besedy11, 
„Gwiazdy11, „Skał.v“ , członkowie redakeyi, admlni- 
stracyi i zecerzy „Knryera lw ow skiego11, Towa­
rzystwo „Szkoły Indowej", uczestnicy powstania, 
przedstawiciele redakcyj „Przyjaciela ludn“ , „Przo­
downicy", „W ieku Nowego", wreszcie niesiono ol­
brzymich rozmiarów wieniec z kart T. S. L. z wstę­
gami o barwach litewskiej i polskiej.

Liczne duchowieństwo prowadziło kondukt żało­
bny. Przy bramie cmentarnej zaintonowała kapela 
pamiętną pieśń „Walecznych tysiąc", a trumnę na 
ramiona wz'ęli posłowie Stapiński, Bojko i inni wło­
ścianie i zanieśli kn mogile. Ta zabrał głos prze- 
zacny k s. A n i o ł ,  i, odmówiwszy modły, w prze­
pięknej przemowie pożegnał ś. p. zmarłą

Przemówiła następnie, imieniem kobiet polskich, 
p. Wanda D a l e  oka,  która zakończyła ńłfwa swą 
nastę^ojącemi słowy: „Pod strzechy wleśi- ■•ła.e, na 
nznojone czoła, na pracow ite zagony płynęły Jej sło 
wa, jak rosa ożywcza , ja t  zorza dnia wschodzące­
go promienne, budziły śpiących, nznojonych, wzma­
cniały wiarę lepszej przyszłości, a kochać uczyły 
kraj i swobodę. Znane są społeczeństwu Jej czyny 
i kiedyś hi story a, czyniąc ścisły obrachunek rozwoju 
galicyjskiego lndn, imienia Jej nie pominie".

Wreszcie imieniem młodzieży przemówił p. Adam 
Z a g ó r s k i ,  poczem wśród śpiewu obrzuciły dziew­
częta wiejskie trnmnę barwinkiem, bluszczem i pier 
wiosnkam1, a gdy jnż rodzinna ziemia pokryła 
śmiertelne szczątki, publiczność odśpiewała jednę 
zwrotkę Ujejskiego „Chorału"

S. p. Marya Wysłonchowa spoczęła na sod wie­
czny obok ś. p. Kaayldy Kulikow sklej.

M m l  i i  Maryi WysloncŁowei.
Lwów, 22 marca. 

Tysiące osób pospieszyło dzisiaj po południu 
oddać ostatnią posłngę ś. p. Maryi Wysłonchowe;, 
•lieamordowanej orędowniczce i przyjaciółce lndn, 
iraea kiórym niosła wysoko kaganek oświaty i u- 
szyła go kochać ojczyznę, miłować prawdę i swobo- 
ię. Przed domem żałoby reprezentowane były nie­
mal wszyBtkłe warstwy naszego miasta; nie brakło 
‘ eż lndn a okolicznych wiosek, a głownie z Sokol­
nik. Przybył też na pogrzeb z Ustronia (na Śląsku) 
p. Wantnła oraz posłowie Indowi z zachodniej :ze
i  Cl at ja.

-  Gdy wyniesiono trumnę, przemówił przed domem 
żałoby poseł B o j k o .

„Niewiastę mężną któż znajdzie? Zdała 
i od ostatecznych manie cena jej".

Słowa, które powiedział o kobiecie mężnbj mę­
drzec pański, możemy śmiało zastosować do tej za­
cnej Polki, która leży oto w tej trumnie. Togo ro­
dzaj o kobiet mamy nie wiele, a widać, że ich 
wogóle od wieków nie było dnżo pomiędzy innemi 
narodami, skoro mędrzec pański się pyta. „Niewia­
stę mężną któż znajdzie?" Na szczęście naszego 
biednego narodu zsyła nam Pan Bog od czasu do 
czasu komety, z więkbzem nieraz poświęceniem, z 
większem męstwem, aniżeli o mężczyzn się spoty­
ka S. p. Marya naieżała właśnie do takich posta - 
ci, i lubo w cichej pracy, dołożyła piękny kami6)} 
do budowy uświadomienia Indu Całe życie upłynę­
ło jej nie na balach, nie na tańcach, ale na zbo­
żnej pracy nad uświadomieniem tych, którzy są 
uważani przez cały naród »a owe śpiące rycerstwo, 
które trzeba zbudzić. Pisarzy Indowych liczyliśmy 
i liczymy niewielu, aie kobiet piszących zrozumiale 
a serdecznie dla lndn, mamy jeszcze szczuplejszą 
liczbę. S. p. Marya widząc, „że choć jest ziarno, 
nie ma rąk do siania", rzuciła się z całym zapa­
łem swego silnego dneha, choć tak w słabiuchnem 
ciele i swem subtelnem piórkiem a matczynem ser­
cem podawała wieśniaczej rzeszy zdrowy i pokrze­
piający pokarm. I w tern jej olbrzymia zasługa.

Wszystkie jej piBma są pełne miłości ojczyzny, 
a Łend«ncyą ich jest zrodzić niejako z biernych 
rzesz chłopskich milionowe rzesze świadomych sy­
nów matce ojczyźnie. W  swych pracach przedkła­
dała mu przed oczy to konstytucyę 3 maja. to 
chłopskiego kochanka Kościuszkę, to poetę, a przy­
jaciela chłopów Ujejskiego, a chłop to i tym po 
doDne utwory czytał, rozumiał 1 rósł.

Gdy nadszedł rok 1894. ten chłop, ten snnKu 
twardy, milczący, dał znak życia i tu Lwów był 
świadkiem jego drgnienia. Chłop chciał widzieć te­
go pana Kościuszkę, o którym p, Wystonchowa tuk 
piękn'e pisała l pospieszył n„t panoramę racławi­
cką I prosił ś. p. Maryę, aby szła i nim i obja­
śniła mn tę rzecz wspaniałą I poHzła na czele rze. 
zzy chłopów i icb żon, a tak umiała chłopom prze 
mówić do erc, że wiara zapłakała z radości i do­
tąd t,ę chwilę mile przypomina.

Mimo tak zbożnej pracy znaleźli się w Gallcyi 
inazie, którzy nie żałowali temu kochającemu 8ercn 
kamieni niesłusznych. I z całą goryczą ooiesnego 
serca powiedziałbym tn o tych lndiiacłi, gdyby t0 
nie było przy trumnie tej Polki zacnej, która całe 
życie nie żywiła z&ln do nikogo i kochała nawet 
takich ludzi. I taką to mężną, niewiastę Polkę u- 
traciliśmy > wyprowadzamy na cmentarz. I jeżeli 
kraj traci cicną pracowniczkę, to Ind wiejski traci 
przyjaciółkę, którą, daj Boże, aby umiał kto za­
stąpić.

Zr to złote serce, za tę miłość bezinteresowną, 
jakąś otaczała lud siermiężny, nfecb Cię, droca p£ 
ni Maryo, Bóg nagrodzi żywotem wiekuistym r*roś 
an. miłego Pan- Boga, aby bł0g0siawil naszej 

biednej ojczyźnie, aby nam dał dnżo „erc podob­
nych Twojema i ahv Twe życzenia i Twoje prace 
jak najwcześniej plon przyniosły".

Fo mowie posła Bojki, która silne wywarła wra 
żenie, wzięli trumnę ni ramiona włościanie, poczem 
ruszył olbrzymi kondukt z kapelą narodową na 
czeie. S#ł» polem długim szeregiem deiegacye dzie

Dział ekonomiczny
Wiedeń, 2 > marca Pszenica 10T0 do 10'50. Zyto 7'86 

do 8 '—, ifozmień 8'fi0 do 9'40, kukurydza 8'4<ł do 8-60, 
owies 7 36 do 7 50, rzepak — do — , koniczyna

Budapeszt, 23 merc_ Pszenica na kwieoień 18 64 do 
18 66, pszenice na październik i8 ’44 do 18'46; żyto ni 
kwiecień 16 72 do 16 76; owies na kwiecień, 18 58 do 1K-80; 
kuknryaza nz maj 15 22 do 15’24; rzepak na sier^-4 
83-30 do 23 Bu

Oferty mierne, chęć knpna mierna, nsposobienie sil­
ne; pogoda piękna.

Kronika lwowska.
LWÓW, 23 marca.

Sorawy konserwatorskie. Minister oświaty 
przydzielił powiał polityczny Zborów co do snraw 
konserwatorskich sekcyi I. profesorowi uniwersytetu 
we Lwowie, dr Józefowi Siemiradzkiemu, co do 
spraw konserwatorskich sekcyi II profesorowi uni­
wersytetu, dr Ludwikowi Finklowi, co do spraw 
sekcyi III dyrektorowi biblioteki Zakłado im Os­
solińskich we Lwowie, dr Wojciechowi Kętrzyń­
skiemu, co do spraw archiwalnych rnskich profe- 
rowl uniwersytetu we Lwowie, dr Aleksandrowi 
Kolessie.

Wystawa prac Tadeusza Barącza. Rodzina 
ś. p, Tadeusza Barącza zamierza urządzić w mu- 
zeum przemysłowem miejskiem wystawę prac zmar­
łego artysty

Fałszerstwa wyborcze. Z proknratoryi wyszedł 
wniosek o wytoczenie śledztwa Natanowi Arnoldo 
wi w sprawie manipnlacyj niedozwolonych przy 
skrutynium po wyborach do Rady m. Lwowa W nio­
sek ten zatwierdził prezydent Przyłnski, a cała 
spTkWŁ został* oddana w -ęc« wjiziago. 
p. Włodka. P. Włodek przystąpił ju ż“ do przesłu­
chania świadków w tej spranie Jako pierwszego 
świadka przesłuchał p. Włodek radnego Langa, 
który wpadł na ślad fałszerstw.

Oskarżony oorońca. W  dniach 16, 17 i 18
stycznia b. r. odbywała się w sądzie krajowym kar­
nym rozprawa przeciwko dr. Cyrylowi Trylowskle- 
mu, Jackowi Wojcznkowi, oskarżonym o obrazę ma­
jestatu, niebezpieczne pogróżki i inne przestępstwa. 
W  rozprawie tej występował adwokat dr Zygmunt 
Leser, jako obrońca Wojcznka. W  toku rozprawy 
obrońca, żądając wydalenia z sali rozpraw powoła 
nycb na świadków żandarmów Jana Orzecha i Woj 
ciecha Wałęgi, podniósł, że oni rozmawiają ze 
świadkami i pouczają ich, jak mają zeznawać. 
W  daiszym ciągn obrońca, powołując się na świad­
ków, oświadczył, że żandarmi Orzech i Wałęga, 
jadąc w jednym przedziale w pociągu ze świadka­
mi —  odczytywali im z notatek, jak mają zezna­
wać Tem stanowiskiem dra Lessera uczuli się obaj 
żandarmi dotknięci na honorze i zaskarżyli dra Le­
sera o obrazę czci. Rozprawa odbyła się wczoraj 
przed sędzią Maksymowiczem. Na żądanie oskarżo­
nego dra Lesera rozprawa została odroczona celem 
zawezwania kilkn świadków.

Ofiara powołania. W  Jaryczowle pod Lwewem 
umarł na tyfns plamisty dr Mieses, który zaledwie 
przed dwoma tygodniami tam się osiedlił. Przypo­
minamy, że przed sześciu mies5ącami umarł w Ja 
ryczowie na tyfus dr Budzynowski.

Z lwowskiej Izby handlowo przemysłowej. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby handlowo- 
przemysłowej, na którem prezes Izby p. Samuel 
Horowitz, omówiwszy ysytnacyę polityczną i ekono­
miczną monarchii w stosunku do państw ościen­
nych, a następnie sytuacyę wewnętrzną, przede- 
wszystkiem wzajemny stosunek obn połów monar­
chii, dłnższą chwilę poświęcił rozważenia postula­
tów i zadań Izby w sprawach lokalnych. Z naci­
skiem więc podniósł potrzeDę utworzenia giełdy to­
warowej we Lwowie, powołanie do życia muzeum 
technologicznego, kas zaliczkowych dia drobnego 
handlu itp. Stwierdziwszy w końcu postęp dobrze 
pojętej i poprowadzonej *kcyi na polu uprzemysło­
wienia kraju, wezwał Izbę do dalszej sknrecznej 
pracy.

Po załatwieniu wielu spraw. Izba uchwaliła snb- 
wencyę 400 koron dla czasopisma „Przemysłowiec", 
oraa n„ Przytulisko dla terminatorów 200 koron. 
OBtatnią Bprawa, załatwioną na posiedzenia jaw 
nem, hyłt zmiana statutu muzenm technologiczne­
go dla droonego przemysłu, dla utrzymania któ­
rego rząd przyczynić Bię ma jedną trzecią kosztów, 
a kraj snbwencyą roczną w wysc kości 5000 koron. 

Fepertoar teatru l iw sk ie g o
W piątek: „Rozldtki" (występ Żelazowski-go).

N O W A  R E F G R  M A

szawy i do naszego dzien n u?, l e c z  n a  ra 
d z i e  m i n i s t r ó w ,  którą w tym eeiu, po po­
siedzeniu komiletn miuistrów, zwołał minister 
oświaty. G ł a z ó w .  Różnica obu tych korpora- 
cyj polega na tem. że do komitetu ministrów, 
mającego obecnie, pod przewudniotwem Witte- 
go, załatwiać specyaine, przez cara sobie przy­
dzielone sprawy reform wewnętrznych, należą 
fakże osoby, nie będące ministrami, podczas 
gdy r a d a  (czyli „narada" )  m i n i s t r ó w  skła­
da się w y ł ą c z n i e  z ministrów, a więc 
z c z ł o n k ó w  r z ą d n  w y k o n a w c z e g o ,  
skutkiem czego uchwały jej, o ile zyskają 
Baukeyę cara, posiadają także w i ę k s z e  zna­
czenie, niż nchw3ły komitetu ministrów.

Uchwały tej rady w sprawie szkół średnich 
Królestwa Polskiego zdają się zostawać w pe­
wnym związku z przyjazdem nowego generał- 
gubernatora, Maksymowicza, do Warszawy. —  
Gen. Maksymowicz, przyjmując w Petersburgu 
hr. Tyszkiewicza na posłuchaniu, zapowiedział, 
że na początku swoich rządów uczyni coś, co 
świadczyć będzie o jego chęci uspokojenia lu­
dności. Zapewnie tym objawem ńędzie ostatnia 
nchwałt rady ministrów. Przyjazdu Maksymo 
wie,za spodziewano się w Warszawie dzisia; 
rano

O liberalnych poglądach W i t t e g o  na k w e- 
s t y ę  s t r e j k ó w  s t u d e n c k i c h  zdaje się 
także świadczyć wiadomość „Beri TageLlattu", 
którą poniżej zamieszczamy.

(Telegramy ,N. Reformy*1 z 23 marca) 

Nnw> strpjk.
Lódż. (Pe?. Ag. tel.). W  tutejszych przędzal­

niach P o z n a ń s k i e g o  i S i l b e r s t e i n a ,  
lakoteż w fabrykach K r u s z p g o  i E n d e r a  
w Pabianicach wybuchł p o n o w o  i e s t r e j k .

birze<anie do chłopow
Berlin. Z K u t r a  (w  gubernii warszawskiej) 

donoszą tutaj: Na wiadomość, że na drodze dc 
wsi L a m e n t y  zgromadziło się 140 chłupów 
z żonami i dziećmi udał się naczelnik straże 
ziemskie, z kompanią żołnierzy na ich spotka­
cie > kazał do chłopów strzelać, mimo, iż ci 
zachowywali się spokojnie. Dwóch chłopow za­
bitych, 50 rannych, w tem 20 olęźko. S i e ­
d m i u  u m a r ł o  w d r o d z e  d o  s z p i t a l a .

Witte o strejKach studentów.
Berlin. „Beriiuc. T  gebiatt" donosi z Peters­

burga: i
Minister W  t t e  staną uuecnie' jawnie po 

atronie etrejkujących proterorów uniwersytetu 
i studentów, któ&y, przez uchyleń’ *!, się od n- 
częszczama do szlfeły, wymnsić chr ą na rządzie 
wprowadzenie refouja. S

Pewien profesor T.r;.wersytetu L “ za)iskiego 
przesłał na ręce W ittego uchwałę grona profe­
sorów, że ukończenie strejkn prof^SMjów i stu­
dentów j e s t  u . e m c ż l i w e ,  g d y ż / 'T i  wersy tet 
n i e  m o ż e  f n n k c y o n o w a ć  b^z- a u t o n o ­
mi i .  Na to przesłał Witte tem’ profesorowi 
następujący telegram

„.Tako były student uniwersyl łtu czuję, ż e  
w i e d z a  i ż y c i e  a k a d e m i c k L - e  b e z  w ol- 
n o ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i  nie nąogą is tn ie ć . 
Dlatego nie mógłbym objawić w tj m względzie 
zdania odmiennego od Panskieg d z i e k o 1- 
w i e k  i o d  k o g o k o l w i e k  b y l  r>»  o n i e  
p y t a n y " .

— — sfefzęfi i i  koinmy.
Berlin Z Petersburga donoszą, ■' że uu 'kór1'- 

s ji  ustanowionej dla przygotowania zwołania 
soboru pod przewodnictwem Bułygiua m a j ą  
b y ć  p o w o ł a n i  j a k o  c z ł o n k o w i e  t a k ­
że  r e p r e z e n t a n c i  s z l a c h t y ,  z i e m s t w  
i m i a s t  w l i c z b i e  d z i e w i ę c i u .

Zgromadzenie marszałków sziachty
Moskwa Dziś zbiera się tu zgromadzenie 

m a r s z a ł k ó w  s z l a c h t y .  Ma ono radzić 
nad dwiema zwłaszcza sprawami: nad sprawą 
r y c h ł e g o  z a k o ń c z e n i a  w o j n y  i nad 
poruszeniem wszelkich mażliwych sposobów, ce­
lem nakłonienia rządu do b e z z w ł o c z n e g o  
p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m  w e w n ę t r z ­
n y c h .  Marszałkowie sziachty zamierzają w da­
nym razie udać się z prośbą w orost do cara.

Ni ' 69

takie widziano podobno także nt t y ł a c h  i 
b o k a c h  rosyjskiej armii. Do pism rosyiskich 
donoszą, że Ohnnchuzi w służbie japońskiej co­
raz częściej mszczę tor kolejowy, wiodący dc 
Charbina W  Tielinie stoi podobno 4 0 - t y s i ę ­
c z n a  a r m i a  j t p o ń b k n .

(lelegramy „N. Refo"my“ z 23 marca).

Petersburg. Gai zatrzymał P r a g o m i r o w a  
w Petersburgn

Zatrzymali się.
Londyn. Petersburski korespondent „Timesa" 

donosi, że wszystkie trzy armie rosyjskie prze 
rwałv dalszy odwrót i koncentrują się n a  p ó ł ­
n o c  o d  S z a n t n .

Pościg
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera ) Kosyjsita 

straż tylna znajduje się 20 mil na oółuoc od 
Kai juan. Japońska straż przednia scigr ją Ro-
syanie cotaią s.ę trzema drogami do Kirynu i 
Czangcznn.

Co się stało z kap. Szeptyckim ?j
Wiedeń. „N. Fr. Presse" aonosi: Poseł S z e ­

p t y c k i  telegrafował do ambasady austro-wę- 
gierskiej w Petersburgu, abv zasięgnąć wiado­
mości o swoim bracie, kaptanie sztabu gene­
ralnego, który był na wojnie wschodniej, jako 
„atachć" anstryacki. Poseł Szeptycki otrzymał 
wiadomość, że brat jego w ostatnich czasach 
przydzielony był do armu Rennenkampfa, któ­
rej pobyt obecnie n ie  j e s t  z n a n y

Mobilizacya.
Petersburg Słychać, że 30 b. m. nastąpić m* 

nowa mobilizacya. Pierwsza część wojsk kan 
kaskich dnia 4 kwietnia wyjechać ma na oole 
n '-łlki.

Alksego  
Petersburga,

Bomba dla w. ks.
Paryż. Dziennisi donoszą’ z Petersburga, że 

wczoraj przed pałacem wielkiego księcia Ale­
ksego, uwięziono człowieka, który przemycić 
chciał bombę do patacu. Aresztowany zacho­
wuje zupełne milczenie i nie chce wyjawić swo­
jego nazwiska.

Boją się
Petersburg. Wielki ks. Wtodzimleri nrzrbyw- 

szy onegdaj z Carskiego Sioła do Petersburga, 
wysiadł na dworcu towarowym, w obawie przed 
zamrehem.

Przesilenie na Węgrzech.
(Teiegramy „N Reformy1 z 23 marca.) 

Wnckerle u cesarza.
Wiedeń. W eckerle był u cesarza o godzinie 1 

na andyencyi. Po auoyeucyi oświadczył Wek- 
kerle, że cesarz zapytywał go w kwestyi po 
łożenia. W eckerle przedstawił ponownie monar 
sze swuj pogiął. —  Misyi utworzenia gabinetu 
W echerie nie otrzymał.

Nowy „homo regius“.
Wiedeń. Z  Bndapesztu donoszą, że tamtejsze 

dzienniki uważają ostatnią audyencyę Wecker- 
lego u cesarz? za dowód, że on w miejsce hr. 
Juliusza Andrassego otrzyma jako „homo re- 
gius", misyę pośredniczenia między koroną a 
opozycyą, ewentualnie zaś u t w o r z e ń  a n o ­
w e g o  g a b i n e t u .

, And**assy i Apponyi
Budapeszt. Hr Andrassy prostuje w jednym 

względzie wczorajsze wywody hr. Apponyiego 
co do stanowiska korony. Hr Apponyi miano­
wicie powiedział między innemi, że w ciągr ro­
kowań z koroną w sprawie ekonomiczne; samo­
dzielności W ęgier stanuwisko, które z początku 
j<Vąw«»ło się jasnem, zaciemniło się. Otóż to poj­
mowanie rzecz,r ST?* j pyinem, gdyż zanat-ywa- 

awestyę e^uu /miczną uu bu­
tnego poi zątki nic s*ę .me zmienivo Korona nie 
robiła trudności urzeczywistnieniu praw kraju. 
Go do swobodnego porozumienia się z rządem 
austryackim, zaszł? w oświadczeniu Andrasse­
go jakieś nieporozumienie, a hr. Apponyi źle 
go zrozumiał

knryi do Rady m iasta'zawarli s o c y & l i ś 1)  
s o j u s z  z a d t i s e m i Ga m i i stawiaja wspól­
nych kandydatów (4 socyalistów i 2 antiseai- 
tów) przeciw niemieckiemu narodowcowi o*i* 
kiowi, burmistrzów’ w 8 t. Poelten.

fNastępca riammerstelna.
Berlin. Dzienniki donoszą, że w miejsce mi­

nistra spraw wewnętrznych, Hammersteina, za­
mianowany zostanie nadprezydent di Bethmann 
B o l J w e g .  —  Urzędowego ogłoszenia jeszczs 
nie ma.

(Nowy minister urodził się w roku 1856. li­
czy więc obecnie 49 rok życia. Był un towa­
rzyszem nauk i zabaw młodzieńczych c e s a ­
r z a  W i l h e l m a  i do dzis dnia należy do 
grona najbliższych iegc przyjaciół. Jako tak1 
awansował szybko na wszystkich stopniacn 
hierarchii urzędniczej i iuż przed kilkn laty 
miał zostać ministrem, wówczas jednakżp sam 
odmówił przyjęcia ofiarowanej ma teki. —  
Przed dziesięciu laty Betnmann Hollweg byi 
przez krótki czas prezydentem r«gencyi w B y d ­
g o s z c z y  w Księstwie, skąd powołany został 
nu naczelnego prezydenta prow ircy' branden­
burskiej. Na tem stanowisku zdradza* tenden- 
cye reakcyjne i miał z tego powudu liczne za­
targi z magistratem miasta Berlina. Ol też 
zmusił szkolne władze miejskie, aby polskie 
gniazdom sokolskim w Beriinie odmówiły lada1 
udzielanych itr. 'dawniej do ćwiczeń miejskich 
hal gimnastycznych. Jego polityka ministeryai- 
na wt Biczem też zapewne nie będzie się róż­
niła od polityk1 bar H a m m e r s t e i n a  Be<L)

Znowu mówtf!
Brema. Z okazyi odsłonięcia pomnika Fry­

deryka, wygłosi1 cesa"z W i l h e l m  m o w ę ,  
w której podniósł, że o ile to od mego zależy, 
to bagnety i działa niecn spoczywają, a le  b a  
g n e t y  i d z i a ł a  n e c h  b ę d ą  o s t r e  i 
w p o g o t o w i u ,  aby dawały gwarancyę po 
kojti. Po nnleżTtem uro.mowanm armii orzy- 
chodzi kolej na należyte u z b r o j e n i e  f ! o t y.

Kukohiwen. Gesarz Wilhelm roznoczął dziś 
podróż po Mo-zn Śródziemnem

koscion i państwo.
Paryż, Arcybiskup Algieru, O n r  i, przysłał 

ic  ministerbiws wyznań list w sprawie r o z  
d z i a ł u  k o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  W  AŚcr 
oświadcza arcybiskup, że z powodu zniesienia 
budże' wyznali, katolickie naoożeńbtwa w Al 
gierze - ó t k i m  c z a s i e  b ę d ą  m u s i a ł > 
n s t a ć. *

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i i .

O b

»  A l f  JS F .
Artykuły w tym lziale niu poenodzą «*<s 

R e d u k e ri)

l Rosyi i zatoru imlm
Doniesienie „Now. Wrem." o języku polskim 

w szkołach średnich Królestwa Polskiego, wa- 
żnem jest także o tyle, że. wedle relacyi tego 
dziennika, odnośna nchwała (zon. artykuł wstę­
pny; przyp. red.) z a p a d ł a  n i e  w k o m i t e ­
c i e  m i n i s t r ó w ,  jak to głasuy pierwsze de­
pesze z Petersburga, uadeszłe wczoraj do War

Odpowiedź Gorkiego.
Monachium. Dyrektor tutejszego „Schauspiel- 

hauzu“ wystawiając poraź pierwszj sztukę Ma­
ksyma Gorl lego „Na dnie" zwrócił się do jej 
autora z prośbą, ażeby przybył na premierę. 
W czoraj podczas przedstawienia nadeszła depe­
sza, w której G o r k i j  donosi, że r z ą d  n i e  
p o z w a l a  mu  w y j e ż d ż a ć  z R o s y i .

Z teatm wojny.
Odwrót Rosyau kn północy odbywa się wol­

niej, niż z pierwszych doniesień wnosić było 
można Tyine straże rosyiskie znajdywały się 
wczoraj jeszcze w oddaleniu tylko 20 mil (geo­
graficznych morskich po 1800 metr.) na północ 
od K a i j u a n u, która to miejscowość dziś po­
dobno dopiero zaięta została przez Japończy­
ków. Dziś też nadchodzi wiadomość, że wszy­
stkie trzy armie rosyjskie, o ile ocalały w Di 
twie, koncentrują się pod G z a n t u ,  czyli S.ran­
tu. M iejscowość ta odualona jest mniej więcej 
70 do 80 kilometrów od T i e l i n u .  Gzy gene­
rał Liniewicz zamierza ta.n tylko wypocząć i 
zreorganizować swoje siły, —  czy też raz 
jeszcze stawić czoło Japończykom, nie wiadumo 
dotychczas. Tak samo i dzisiaj niema leszcze 
wieści o losie korpusu generała K e n n e n- 
k ani p f  a.

2e Japończycy idą krok w krok za cofają­
cymi się Rosyanam’ , wynika z depeszy Linie- 
wiczu, w której donos i , że przed forpoczta- 
mi rosyjskiemi pojawiają się podjazdy japoń­
skie, złożone z konnicy i piechoty P^djaj.,y'hj

M e f o r ó i w  i " ,  "  
wiadomości ,.N Re’(trmy"

i  dnia 23 marc>

Wiedeń. Romisya budżetowa przyięła roz­
dział p. t. „administracya skarbowa". P-zema- 
wiał R o m e ń c z u ) 1

Kon8tantynopo! W czoraj wieczorem o godzi­
nie 6 a a stro -w ęg iersk ’ ambasador bar. Galicę i 
kontradmirał P i e t r p 8 k j zajechali galowym 
powozem dworskim do pałacu Ildis i został, 
przyjęci wraz z innymi oficerami austro-w ęgier- 
skiej eskadry w sposób uroczysty. Smtau na­
dał kontradmirałoWi Pietrnskiema wielką wstę­
gę orae-u „Osmanie". Także inni oficerowie 
anstryaccy otrzymali oaznaczenu..

Z komisyi prasowej.
Wiedeń K o m i s y ^  p r a s o w a  ukończyła 

dzisiaj dyskusyę nad §. 14 ustawy prnsowej, 
który postanawia z a w i e s z e n i e  p r a w a  k o l­
p o r t a ż  y dla pisni, które dwukrotnie dopn 
ściły się wykroczeń przeciw obvcza iności. obra 
zy majestatu lnb też zdrady stanu Subkomitet 
wnos s k r e ś l e n i e  tych postanowień.

D ?, n i e I a k przemawia za wn.oskiem snbko- 
mitetn. Postanowienia te są reakcyjnemi i stoją 
w sprzeczności z nowoczesnym duchem i poję­
ciem o wolności prasy. Przypominają rosyjskie 
i prust m ustawy. Plenum komisyi powinno zgo­
dzić się na wniosek snbkomitetn w uznaniu 
niebezpieczeństwa takich postanowief Dozwo­
lenie koiportaży byłoDy bezwaHościowe, gdyby 
mogło być każdej chwili odobranem na podsta­
wie elastycznycb postanowień. Mówca wskazuje 
na postępowanie rządu pruskiego, prześladują­
cego prasę za rozmaite obiazy maiestatu. Na­
leży aiDO rzeczywiście stworzyć nowożytną n- 
stawę prasową,, albo też, jeżeli się chce stwa­
rzać ustawę reakcyjną, to będzie już o wiole 
mniej trudu kosztowało, jeżeli się zostawi w mo­
cy obecną, gdyż jako reakcyjna wystarczy 

Po przemowie referenta Svlvestra p r z y j ę ­
t o  w n i o s e k  s u b k o m ^ e t u  wszystkiemi 
głosami przeciw 9-iu

Następnie u c h w a l o n o  § 16 i 16 traktują­
ce o dopuszczeniu do kolportaż,?; w Drzmienin 
proponowanym przez snokomitet.

Przy § 17 dyskutowano dłużej. Paragraf teD 
wyklucza od kolportaży osoby, dotknięte cho­
robą zakaźną i nie mające 18 lat. Pos. Stran- 
sky wnosi z u p e ł n e  s k r e ś l e n i e  t e g o  p a ­
r a g r a f u

Dyskusyę zakończono nad tym paragrafem 
dzisiaj, zas głosowanie odroczono ao jutra.

Sojusz antisemitów z socjalistami.
St. Poelten. Przy wyborach ściślejszych z IV

Pczez lesarzy wielokrotnie polecony jako wprosi 
idealny środek przeciw zakatarzeniu. 

Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach.

w00

Dostać ł o n a

niezbędny krem do zębów,

n m r a o je  lętiy czystemi, i zdrnwemi

Kursa telegraficzne.
Wledeś, 23 maros
Akoyr anst. v«okieLo Zsldsdn krudytewefo 67 6—. 

Akoye wegiem <eun z,aA»du kreuytowegc W 7 6  Akoye 
Anglobanku 299 25. Akoyr TJnionbuxa 556 26. Akoyi 
L&Ldetbsnku <68 75. ik c y  ] Isnkren i r 66175. Akoy* 
bodencr^Ui 1028' — jskiye (Ttlioyjikieifo Bsuko oipotc 
osnsgo 547 — Akoys kolei państwowyol 1 868 75. kkoj e 
kole' południowej 91‘RO. j»kcy» kolei Elbet lsl 42C —. 
Akoye kolei północnej 5670'— . Akcye kolei oieraiowli! 
okiej 690 — . Akoye A1,piny 518 50 Akoye Kiins Mureny 
534 50 Akoye Praskiego TowsrsTitws ńelMneg ) 2522 —. 
Akoy® Fabryki tronl 67t — . Akoye Tr ’ 5cj ie tytoniowe 
325 W). Akoye Gailoyiskierc K.wpsaiifcgo Towareystws 
naftowego 1064'— . Culigaeye węgierskie indemnisaoyjne 
9° 31 Renta majowa 100 80 Renta koronowa anstryaok. 
K-0'40. Renta koronowa w ygioi.k. 98 0* 69 i. Liaty
Towarnystwa kredytowego tietcaklego 4, 85 4V* Liny
Banku nipoteosuego 99'90. - ć /. '/ .  Listy Banku blpcte
jsnego 102'—. 5*. Listy Banku hipoteosnego 1JL2'—. 
V I ,  Listy Banku rrs-jowego »b'70. 4 ’ /,*/, Listy Banku
krajowego lOf —. 5*:, i jbanalne obligaoye Banku m  
jowego ’ uL' 4C‘. 4% g.illoyjskie ob'<gaoye propinacyjne 
100 05. (4'LgsJicyjsks poiycska krajowa 1 1898 r ICO lb. 
4 ‘I, Poi” otka miasts Lwo-fa 97 80. Loij tnreckle 142 22 
St. rk* m ;2 5 . Hubie 262 5S

Usp< tobianie Pot ołanie W»ekerlego do lesarta i po- 
pr wn berPńskiegr targu rosyjgkio! papierów, oras po- 
głosi podana przes „Time a1 o sawiescenin broni n- 
staliły.

Cennik Izby handlowej i pTekyałowtj 
w Krakowie

t 98 marca (godr. 1 w południe.)
I. Waluty. pu, ,, sędają

Kable papierów* . —   259 60 J68 bn
ttark. niemieoki* ’   116 90 117 80
Frank, papierow e  96 15 96 50
Dwaasies'ofra.ik6wkl w słooie . . . 19 08 19 18

II. Llaty zaauwne,
i ”/, Listy saatawne p»em Banka nipot 111 — 119 —
4 /,%  Listy sastawne Banku hipoteosn. 101 50 10P 6*
i l ,  « „  „ 98 70 W 50

1 4*/,*/ Listy saa.awiie uankn krajowego 101 65 109 96
4°/f Liat:' aeata«ni9 Banko krajowego . 99 76 ICO 96
V I ,  IAłty isit. gal. Tów kred. siem. nieor. 9b 6C — —
4 49-1 e-m. 91 7 6 --------
4 * / , ..............................................66-letn. 9f 90 10O *0

17721312



Ni 80 . O W A  R Ł F O k M A , Piąte] i  4 M aro* 1 9 0 6

P a n .  «  pi**ąo . biegle ręcznie i na u a- 
0  V  I w  szynie, nadto posiadająca kllku- 

iO*“ ią praktykę biurową, poankn e posady 
od lg  i kwietnia. — Adres „Nowa Re<orma‘‘ 
„dla Paniy 1169

w Jaśle, poszukuje rutynowanego f t u u -  
c y p i e n t a  z egzaminem notaryalnym 

1176 l  5

Posz ukuj e
k o p n a  l o b  w y d z le r in w ie n la  majątkn 
ciem w doorej kakarze, od 100 do oOO mor­
gów, blisko więkizsgo mlitta. — Zgłoszenia 
, .K a iu im  ”  poste rest. T a r n ó w , 1167 1 4

W P r n l r n r i m i n  ODok bodnj w on »*«n  J h  ULf l l l l l D w a r ia tó w  kolejo­
wych i ogrsewalni, jest do wynajęć .  s k le p  
s koncesyą na wictuały, orac local na garku- 
obnię ,4 ubikacye', — Wiadomość rrokocim, 
Ł. Zemanek. 1161

dpólnika
s udziałem 4U00 kor. poszukuje się do b. ko 
rsystnego Inteiesu bezkonkurencyjnego Czysty 
zysk rocznie znaczny Zgłoszenia: ni. fi “tory 
k_ 12, pa-ter na lewo o" 2 —3. 1168

znaj-
biu-

M in f1 9 7 i ł  k s n d y d a tn o ia r y a ljy i  
m i u u a t y  dzie natychmiast poBade w 
rze o. k. notaryrsza w Borszozowie Zgłuszenia 
m świadeotwami i bliższe waranki pruszę po­
dawali wprost do notaryusza w Borszozowie 

1177 1 2

w Babuiach, p. Padew, 
przyjmie r a c h m i s t r z a , l e ś n i k a
z n i  .uczoną szkołą gospodarstwa laso- 
wego lnb niższym egzaminem państwo­
wym, obznajomionego należycie z wszel­
ką man_pnlacyą lasowo-gnspodarczą i 
biurową, posiadającego zdolność w ry­
sunkach i piękne pismo.

Ogólne wynagrodzenie roczne wyno­
si 160G koron w gotówce, pomieszka­
nie, budynek gospodarczy, opał, grunta 
deputatowe i paszą dla rogacizny.

^on&c' bezdzietni, lnb z nieliczną 
tv.d7.iL*: maja pierwszeństwo, i n s  i s

MUSZYNIE
W il la  n o w a  w y b u d o w a n a  naprieciw dwor­

ca kolejowego d o  ■ p rz e d u n iu  
Wibdum ść T. Peszek, Kraków, Szlak 61, 

I. piętro. 1163 1 10

Wina maltozowe
dyetetyczne firmy Svatek i Sp. w Pra­
dze. koniak kuracyjny francuski firmy 

Ourlier i Conryoisier, do nabycia
w Składzie Aptecznym Mag. farm.
J a d w i g i  K ł e m e n s i e w i c z o w e j

w Krakowie, Karmelicka 15
Wysyłki ua prowinoyę odwrotnie. 365 13 0

P n ł r r a h l l i c i  P™Wrgo i uczciwe 
r u i l  £ C U U J  C g 0 ekonoma na stół
i tantyeraę ua foiwark przeszło 200 m. 
Dwór Kopaliny, p. W iśnicz, fc„ Buchni. 

1157 3 3

Za 60 ct. poi i i lo  HsrPatniltow
poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
F lo ry *  aka a, Hotel Dre^deńakl

Długa 10, K raków . 895 5 0

* Ogłoszenie.
-4 * — Polskie Towarzystwo gimnastyczne 

. ę oaoł“ w Gorlicach rozpisuje niniej- 
hzem i l c y t a c y ę  o f e r t o w ą  na bn- 
towę gmachn „Sokoła" w Gorlicach, 

-tfadynm wynosi 1500 koron.
Oferty wnosić należy do d n i a  8 1  

m a r c a  1 9 0 5  włącznie na ręce W y­
dziela Towarzystwa.

Szczegółowe piany, przedmiar i wa­
runki są do przejrzenia w kancelaryi 
Wydziału Towarzystwa,

Wydział zastrzega sobie prawo w y­
boru ofert. . 1045 l 2

Z A  W Y D Z I A zj.
Prezes:

D r PrxrSMi/cki.
Sekretarz:

Laskowa/ci,

Mleczarz
Polak, z Poznańskiego, b. właściciel 2 
większych parowych mleczarni, prze­
śladowany z powodu narodowuści, szu­
ka miejsca jako zarządca mleczarni.

Zgłoszenia pod 1092 przyjmuje Ad­
ministracja „N. Ref irmy". xo99 8 3

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
i SZKOŁA KROJU.

P od w ale  1. 13, obok  h ote lu  K rak ow - 
443 akiego, w  K rakow ie io 12

Dostać można w aaźae 
aotece I drogueryl Pół- 
dawkl dc celów doświad­
czalnych po 1 K P. T.
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki na pro 
bę w handln Raima I Sp. 
w Krakowie. 897 4 tn

|  Komisowy Skład g
_  P ł ó c i e n ,  B ielizny s to łow ej, R ęczn ików , _  
m C h u s te k  do nosa i t. p. —  o raz S z y r -  H

1=  t i n g ó w  z p ierw szorzęd nych  fabryk =  ■
p o leca  -■ Magazyn jtenryHa Schwarza

i
K r a k ó w ,  3 r o d z K &  13. T e le f o n  N r  4 3 .

Cenniki i próby darmo i opłatnie. 1029 2 8

E

I

Sprzedaż
mebli antyoznyoh 1 zwykłych

następujących: 151 28 0
Garnitui czarny * bron*., Klęćznlk, kantorek 
antyczny z bromami, Sektet&rzyk (antyk) in 
krusi v stylu Ludw. XVI z bronz., Dywany 
perskie, Porcelan* saBka i inna, Szafy inkrnsi 
Komody 1 Sekretarz antyczny bogato inkrust 

orygin-lnemi bronz., Stoły i garnitury mail., 
Szafa mahoń. Instrtaoa, Stoliki złocone i mah. 
z u., nran ! Kanapa palisand. bogato inkrust., 
Biurko palisand. i teżbinne i łóżku Różne an 
tyczne rzeczy mahoń.„we, Zegary i Garderoba.

Leopol. Ma.ohowik&,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

I I I  TYLKO !ll 
„COSMOPOLITAN 

PASTĘ".
lOOOOOooOOOOOOOOOl 

X > * _ .  s i f j r  r - -  t - c Ą  i .

M a ją t e k  a t e w s k ł  przy gościńcu murowanym, 25 minut drog. od 
Krakowa odległy, obszar przeszło 77 morgów, w ezem około 10 mor­
gów łąki. Bndynai, mv.epU.rze w dobrym stanie. Połowa ceny kupna 

zostaje przy hipotece ako pożyczka na dogodnych spłatach.
Bliższej wiadomość; dz’eli Galicyjska Kasa zaliczkowa we Lwo­

wie, ul. Hetmańska 12. iuS4 3 3

OOCK VDOO OOOOOOO'

, % ć? A JL' »  M i 4 - > *
•j. -‘-a . « hi;». ;  A S«, '>

' v« ij  dom ou a ku;.
, j*  a lf wszelkie nc pr*wy. — C « J

makii 785 13 16

Rutynowany pbdagog
przyjmie na lekcyę kilku uczniów, sy­
nów inteligentnych rodziców, potrze­
bujących pomocy w naukach, lub sta­
rannego przygotowania do szkół śre­
dnich z całem otrzymaniem lub bez; 
także na czas feryj z zapewnieniem 

wyjazdu na wieś.
A dres poda Adm inistracja „Nowej 

Reform y". 1071 8 o

Ponieważ zwyczajne Walue Zebranie 
ogłoszone na dzień 12go marca 1905 r., 
d a Draau kompletu do statku nie przy­
szło, Zarząd Kasy cnorych zwołuje

Nadzwyczajne Walne Zebiame
na d z i e ń  k w i e t n i a  1 9 0 5  r .
o gadzinie 9tej rano z następując; m

^ o r z ą d k i ó i u  d z i e n n y m :  >-•■rnmyp- ■ »■- ~ *
; i i f  -gajenie.
j +) ijauzytanie protokołu z ostatniego 

W a^ ego Zebrania.
! 3j £pi awizdanie z obrotu funduszów 

i rocznego bi'm su.
4) W ybór delegatów z ramienia praco­

dawców.
5) W ybór członków sądu polubownego.
6) W ybór komisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpelacye. ltfii 2 2 

Kraków, 21 marca 19u5.
Kasa chorych 

dla wspołpraccwnlkow aptekarskich 
przy tow. farmaceutycznem „Unitas“ 

w Krakowie 
Mg. farm. Muth<,am, za prezesa.
Mg. farm. Władysław Mifłus, sekretarz

Drzewa
opałowego

b a k o w e g o ,  suchego, łupanego, 
dostarcza do p l w n i o y  w Krakowie 
po ceme za J e d e n  s ą g  2 6  k o ­

r o n  ligi 9 12

Ratótótw  & i s t w  Tenczyńslieio
w Forczynku (poczta w miejscu').

fstrengtr
Grodzka 6,

poleca swoj magazyn świeżo zaopa­
trzony w najnowsze materye w e ł ­
n ia n e  i j e d w a b n e  na snknie 
i wszelkie pudszewki.

>

Hajny memoryal kuratora warszaw­
skiego Szwarca w sprawach szkolnych

c e n a  1  k o r o n a  i

Strsit j f t a i  w Mestwis Pslsta
c e n a  2  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgavniach, oraz w Administracyach „Na- 
pizodu“ i „Przedświtu" (Grodzka 50, Kraków).

Zwracający się prosto do Administracyi kosztów przesyłki nie 
ponOSŁą. 1127 2 4

_? » ' Brodów ; >  Qd dawien dawna z swej doorooi I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
*bioru majowego, poleca h a n d e l

W. AdamoHi 1 cza
11 w  Srodaoh na pograniesu zoi>jłtiem 24 100

1 funt „Familijnej*1 uardzo d o b r e j .............................złi 1'40
1 fnnt „Melanpc de Moszau“  w oryg. opak., najleoszej 2 6u 
1 funt „Imperial** cesarskiej, w oryginameir opakowaniu 8-50 
i  fnnt . Okr iCuow“ z najlepszych ierbat kwiatowych l'2tJ
Kawa Caylon, znakomita, franco (i k i l o ...........................9-—
Grzybki iltewskle tegoroczne 1 kilo . . . .  *<r. 8 —.•  Herbata i B rodów  I •

OOOO&uidOOOOOOOOOOOC Ł ©©©©©©©©O©! ©©©0©0©00©<3

i C  i o  »
D w a  m L ją t h l  ziemskie j>od Krakowem, tączny obBzar około 400 morgów, w nem 

łąk OKołn 46 morgów, lasu 60 morgów budynki i inwentarze w dobrym stanie. 
filiiBzej wiadomuAci udzieli O a lk e j je h a  K aaw  a a lle a k o w a  we Lw owie, 

n i.  H e tm a ń s k a  I ż .  1083 8 3

i©©©©0©©©©©©©©*3©©©©©0©©6 ©0©©©C©0©©©€

Parowa fabryka mydła i myaełek toaletowycn
założona w r. 1874 — pod firpią

poleca swoje znane z iobroci

M Y D Ł A  D O  P R A N I ń
Bpeoyainie polecam gatunki zaopatrzone 

markami oohronnemi i firmą jak:
Mydło z syreną 
Mydło z Krakusem 

Mydła karawanowe z wielbłądem.
. ydła mego wyrobu są nadzwyczaj 
dlatego najtańsze. — —  —

Marki te bywają naślado­
wane, dlatego proszę żądaó 
wyrażuie mydła do prania 
tylko z p iwyższemi mar­
kami i z moją firmą, wyci­
śniętą na każdym kawałku 
wydatne i oszoi -4n •
Do nabycia wszędzie.

42 S i •

HgllWWS*

Zakład św, Józefa

Ekstrakt 
m ięsny.

dla cs;uccor>ych -"hiopcót:
u K r a k o f  ie , u  l. K antuM cka- 6.5,
poleca na ą » « r c  w lo k e u ia ą  na&iona 
warzywne kłęczki, cebulki i nasiona 
kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy­
wne, szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i ni8kopienne, wielki wybór 

roślin doniczkowych etc. etc. 
Cennik na żądanie wysyłamy opłatnie. 

866 7 o

Potrzebne

1067 4 4

Gratis i franko
wymyłam każdemu iwO] rielld bo­
gato Ilustrowany ‘-ennik a prtoazła 
B00 adbltkaail dobrych a tanli n 
inatrumentów muzycznych wizei - 

taeg roazajn.

HANNS KONRAD
DOM ŁK8P0RT0WY towarów muzyozayeó 

w Briu * ' 1359 
Skrzypur dla poęaątkująoyoh jm za iłr  9*40, 
2’76. 8’—, S'40 i wyżej Bmyczki po tO. 50, 
70, 90 et. i - y ie j.  Cytry, harmonie Itd. ró­
wnież na składzie. — Ryzyka niema I Oazwalai * 
wymiana lab zw-et plenltdzy 1034 11 6)

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej lwuwsko-Czerniowiecko-Jasskiej.
Podpisana Rada zawiadowcza raa zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej kolei 

Lwowsko-czerniowiecko-Jasskiej na

49 (zwyczajna) Walne Zgromadzenie'
które odbędzie się w  s o b o t ę  d n i a  1 5 - g o  k w i e t n i a  1 9 0 5  r » o k u
o godzinie 10-tej przed południem w sali Towarzystwa inżynierów i architektów w  A Z I Z i b d n i l l  ( I - ,  
E s o b e n b a o h g a t s a e  N a * 9 ) .

 <©>--------------

P O R Z Ą D E K  D Z IE M N Y :
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1904,
2) Sprawozdanie Wydziału nadzorczego z zamknięcia rachunków za rok 1904.
3) Wniosek Rady zawiadowczej co do użycia czystego zyska
4 )  Wybór Wydziału nadzorczego.
Ni Odnowienie Rady nadzorczej.

Panowie akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnetn Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów, m&ją swoje akcye zł«żyó najdalej włatozuie do dnia
7 g o  kwietnia 1905 r . : w Wiednin w c. k. uprzywil. austr. Banku dla krajów koronnych (Lan- 
derbank); w Pradze we filii tegoż Banku; w &racn v> kantorze styryjskiego Banku eskontowego 
(Eskomte-Bank) i u firmy E. C. Majer & Co.; we Lwowie w galicy.skim akcyjnym Banku hipotecznym; 
w Krakowie, Czerniowoaoh lub Tarnopola w filiach tegoż Banku; w Berlinie w berlińskiem 
Towarzystwie handlowem, w Banku niemieckim, lub w Narodowym Banttu dla Niemiec lub u firmy Robert, 
Warschauer et Co.; w Frankfurcie n. M. w Związkowym Banku niemieckim, w Stuttgarcie 
w Wdrtemberskim Banku Związkowym; w Paryzn w Banąue Tmp. Rov, Pinileauóe des Pays Autricbiens 
Sucursale de Paris; w Londynie w Banku angidsko-austryack m (Angic-Austrian Bank) i w filii c. k 
uprzyw. austr. Barku dla krajów koronnych, a to zapomocą podwójnie sporządzonych konsygnacyj (w tym 
celu powyżej wymienione kasy wydają bezpłatnie blankiety na te konsygnacye), poczerni panowie akcyona­
ryusze wraz z potwierdzeniem na złożone akcye otrzymają karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczane na odwrotnej stroni# karty legitymacyjnej, 
podpisać własnoręcznie

dobre, smaczno na 
świezem maśle obia 

dy dla 3 osób. Wiadomość pod L. 0. 
poste restante Kraków. 1150 3 3

F n r i o n K  n  Schreibera, ł płytą me- 
I L I  l o p i a i l  ta low ą-do sprzedania
za 200 złr Wiadomość w Administracyi

N. Relorm y" pod 1i44 1144 3 3

K s i ę g n r n i f i

A; StŁudachar i S p f ó
w  N ta n is łu w o w ia

poleca Abituryeiitom: 
R otw ią za u ia  zadań zawartych w zbio­

rze prof. Kranza, część I. arytmety­
ka, część II. geimetrya. Cena za 
komplet 4 korony. 1140 9 6

D loetz-S zarłow sk i. Krótki ry j dzie­
jów  powszechnych 3 K 20 b.

Udziela się
lekcyi stenografii polskiej. H. R., ul- 
Staehowskiego 1. 12, I. piętro. ioi8 3 a

1. Majątek 600 mrg., część rębnj las, łąki i 
małe sta^y, ogrody, dobrzi zorganizowany, 
z dobremi budynkami, % inwentarzem ży­
wym. dużym i martwym 

I. Majątek gospodarczy 260 mrg. z dobrą zie­
mią i budynkami. 107 7 S '

3. Majątek 150 mrg. ekonomii z dobrem! bu­
dyniami i ciernią; 150 mrg. lasu młodego.

„K W. 48.** puste restante Nowy Sącz.

Zawiadomienie.
Kto z W. Dncnowieństwa pragnie dostać do­
brych i prawdziwych win, niech się zgłosi do 
K.s, K r a v  t •  P io t r *  w H a n u siow ea < )li 
ą u p e t  meg. W «5g r /  1 1 Białe od 96 h 
do 80 h, tokaj (szamorodne) od K 1 30 do K 4, 
c»erw one (erlaner) od 26 h do 2 K, 20 Deczek 
tokajs-liego 130 -1 40  K. Hurtownie i częścio­
wo. Potwierdzamy: Ks. J Kwiatkiewloz ze
Sromowiec i K* Ant. Lętkowski z Krościenka. 

1093  4  12

MasłoI Miód!
5 kg. paczka z poręcz, natural. co dzień 
świeżego masła K 8 50, 5 kg. z poręcz, 
natar. miodu K fi, ł /t masła i '/u miodu 
K 7 zi za) Glazer, Skała n/Ź. Nr 5. 

1132 8 10

Wi e de i ,  w marca 1905.

1 a Ł M r * :  w i  c i c l
\Prikdruk nie będzie płauonyj.

1179

Jńzei Konstanty Barn&s
8w «p«a-O fizln , IT ę g r ]- ,

ma zaizozyt donieść, że ,vyiy.a m  100 do 
każdej staoyl pocztowej za pobraniem

5 kilową fazkę prawdziwej owczej 
bryndzy f r a n c o .....................  3 złr. — ot.

5 kilową taBkę masła naturalne­
go franco . . . . . .  4 „ 96

ó kilo sera szwajcarskiego franco 3 „ 96
1 pocztową pa izkę, 10 iztnk o- 

uceepków (serków owozJ.Tranco 6 „ 96
6 kUową fajkę rydzów maryno­

wanych f r a n c o ........................... 2 „ 40
•Jennik innych towarów na 

967 8 16
lanie opłatnie

K l a n l r a  języków: M osklepo, 
i i a u n a  gleisklttgc i rosyjskiego ■ 
W szelkie U o M s c z e n l s ,  —  Krakh 
Kleparz, YJote1 lentrałny, I  p., Nr p. l i ­

ii 58 o

Słuchacz uniwersytetu
wydz. filozoficznego, udziela lekcyi fi­
zyki, matematyki, łaciny, śpiewu i gry 
na skrzypcach za umiarkowanera wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod K , M . 
2 0 0  przy jm jje  Adm inistracja „Nowej 

Reformy 1079 a o

„Pension!!!“
u l io a  S z p i t a ln a  Ł .  4 0 ,  przy plan­
tach, na dni i mies ące. - Oeny umiar- 

■ kowane 566 12 0

D R O G I T l i B r Y A
w miejsca khmatycznc-zdrojowem jest 
zaraz pod korzystnemi warunkami do 
wydzierżawienia lab sprzeaanla. Bliż­
sza wiadomość Saimacya, ul. Szewska, 

Kraków 969 o <

Do iprzedanla

piękna realno&ć
10 minut od Kalwaryf, 5 morgów, dom o 3 
pokujaoh, bod. goap. sad, kąpiel. 6000 zh 
Szczegół; w mieiicu. k a l t  » y r - l i r o a ;  
realność po kapelmistrzu 862 8 10

Dobrych,
zdolnych 90  stolarzy hucoola- 
nyrli, poszukuje Parowa fabryka wy­

robów stolarskich i tartak w Jaśln. 
1116 6 7

Z T>rukarw Łizersc^a w Krakowie, ul. .lagieilofaka 10. Ksądca Jrnkarni L. K. GArsŁi.


